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e telegraficzne. |t} ludu wiejskiego do udziału w tej walce, jest 

i wi tamtej okolicy ogólaą i widoczną; jenerał więc 
wiswej odezwie stwierdza tylko to usposobienie 
ludu wiejskiego. 

A jednak rząd rosyjski pomimo, już licznych a 
wiadomych z jego strony usiłowań zużytkowania 
na swoją korzyść sprawy włościańskiej w Polsce, 
nie odstępuje od myśli rozstrajania spółecznie Pol- 
ali i zadania jej na tem polu ciosu, którego po- 
litycznie zadać jej nie zdołał: chwyta się on tej 
myśli, jako ostatniej deski zbawienia. Znów więc 
usiłuje uorganizować straże włościańskie, a Dzien- 
nik Powszechny w korespondencyi niby z Lublina 
opisuje najnaiwniej, jak się do tego biorą władze ro- 

jskie. Wiemy zaś mie z polskich źródeł ale z 

resl, Ztg jak te usiłowania są bezowocne, wie- 

, że prawie wszędzie włościanie odmawiają peł- 

ienia tej służby, a że nawet z powodu tej od- 

wy Moskale wybatożyli kilka sołtysów. Nie ma 
ge obawy, aby  antispółeczne zamiary rządu 
rosyjskiego odniosły jakikolwiek skutek, ale po- 
słążyć one winny za dowód, że rząd ten nie co- 
fnie się przed żadnym środkiem, przed żadną próbą 
zniierzającą i mającą na celu zniszczenie elemen- 
tu polskiego, wytępienie i zatarcie Polski. O co 
rzeczywiście idzie Moskwie, znajdą niżej czytelnicy 
dowód, idzie jej © to: aby Polski nie było, aby Pol- 
skanie przypominała się światu i nie przeszka- 
rozległym planom Moskwy. 
przeszłym tygodniu przez parę dni nie do- 
chodziły nas regularnie poczty pruska i warszaw- 
ską. Powodem nieregularności pierwszej był prze- 
wóz wojsk, jak to nadmieniliśmy; spóźnianie się 
zaś poczty warszawskiej spowodowanem było 
chwilową przerwą komunikacyi. Jak bowiem pi- 
szą z Sosnowca do Breslauer Ztg, pociąg osobo- 
wy warszawski nie przybył 22go do Sosnowca, 
leęz od Radomska zwrócony został ku Warsza- 
wie, gdyż około 500 powstańców przebywało w 
tamecznej okolicy; aby zaś nienaszli ich Moskale 
kóleją, wytargali szyny na kilku miejscach i przer- 
wali związki telegrafu między Częstochową a War- 
szawą. Teraz zaś kolej znów naprawiona. 
| Pytamy się, ale już nie samego Dziennika Po- 
wszechnego, czy to dowód, że już nie ma powstania? 
resztą, oprócz ciągłych wiadomości nie tylko 
o fstnieniu oddziałów, ale nawet, jak w ostatnich 
ddiach o kilku potyczkach, najlepszym dowodem, 

jlepszą, acz bolesną, wskazówką stanu rzeczy w 

lsce, są peryodycznie zamieszczane w Dzienni- 
ką Powszechnym doniesienia o egzekucyach. I tak 
znów czytamy w tym dzienniku, iż 5go stycznia 
powieszono w Siedlcach, poddanego pruskiego Ru- 
dólfa Frejtag „2a należenie do bandy żandarmów 
PRZEGL AD POLITYCZNY wieszających.* W Włocławku powieszono 16 sty- 

'  |ofhia poddanych pruskich Henryka Luckot i Teo- 

sap Raczkowskiego oraz Ignacego Czekarskiego i 

lentego Kapczyńskiego „za czynny udział w 
|wstaniu.* 

Rząd rosyjski przeciąga jeszcze komedyę adre- 
sów, pomimo zupełnego jej nieudania się; to też 
komedya ta nie zwraca już nawet na siebie uwa- 
gi. Wspomniemy jednak, iż nam donoszą z Kiele, 
że tam także podpisuje się adres. Nagromadzona 
a pate spędzona w tym celu gawiedż, podpisuje 
lub| kładzie znaki krzyża na jakimś papierze, na 


Hamburg 24 stycznia. Hussumer Wachenblatt 
donosi: Naczelnik powiatowy Johannsen przyjął 
wreszcie ministeryum szlezwickie, i wkrótce jedzie 
do Kopenhagi, 

ii Hamburg 24 stycznia. Rząd krajowy w Kiel 
polecił telegrafem władzom policyjnym, aby wszel- 
kich dokładały starań, by unikano zajść. między 
ludrością a wojskami austryackiemi i, pruskiemi. 
W Flensburgu, jak mówią, Duńczycy wyptowa- 
dzają łodzie z Edery, sprzęty i materyały biórowe 
itd. koleją na północ. 

Altona 24 stycznia.. Książę Fryderyk Augu- 
stenburski odda się pod opiekę wojsk saskich, je- 
żeliby znaczniejsze siły austryacko-pruskie obsa- | 
dziły Kiel i Altonę. Jeżeliby zaś wydalono go z 
Holsztynu, wtedy nda się do Entin, na ziemię ol- 
denburską, 

Korfu 21 sycznia. Dotychczas jeszcze nie zbu- 
rzono fortfikaeyj na wyspie. 

Paryż 24 stycznia. La Patrie zamieszcza anten- 
tyczne doniesienie z Kopenhagi o poufnej umowie 
między Danią, Austryą, Prusami, Anglią i Rosyą 
pod względem unii personalnej trzech księstw 
(Holsztynu, Szlezwiku i Lauenburga). 

Paryż 24 stycznia. Constitutionnel mówi: Spra- 
wa szlezwicko-holsztyńska weszła w stadium spo- | 
kojniejsze. Mémorial diplomatique oświadcza, że 
naznaczony świeżo przez niektóre dzienniki dzień 
przyjazdu Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana do 
Paryża, jest przedwczesny. Arcyksiążę oczekiwać 
będzie wprzódy deputacyi meksykańskiej, która 
ma mu przywieść rezultat głosowania nietylko sto: 
licy Meksyku, lecz także ajuntamientów innych 
miast kraju. Zapewniają, że marszałek Caurobert 
wyprzedzi Arcyksięcia jako organizator armii w 
Meksyku. 

Londyn 23 stycznia. Przybyli tutaj ajenci me- 
ksykańscy, aby na rachunek przyszłego cesarstwa 
meksykańskiego układać się o pożyczkę 20 milio- 
nów funtów ster]. Tutejsi kapitaliści żądali jednak- 
że za warunek niezbędny tej umowy rękojmi ze 

~ strony Franeyi. Gdy jednak rząd francuzki naj- 
wyraźniej żądanie to odrzucił, ajenci meksykańscy 
odjechali stąd do Paryża wczoraj bez. rezultatu. 
Głlobcymówi: Wdanie się Austryi i Prus w sprawę 
księstw zapewnia pokój. Związek niemiecki okazał 
przy ostatniej próbie słabość swoją, aby mógł rościć 
sobie prawo do występowania w roli mocarstwa 
europejskiego. 


>o Kraków 25 stycznia. 


/ Pomimo niedostatecznej oświaty ludu wiejskiego 
| W Części Polski zaboru rosyjskiego, pomimo tego, 
iż dzisiejsze powstąnie nie zastało kwestyi wło- 
ściańskiej dostatecznie ani rozwiązanej, ani wyro- 
bionej, ani załatwionej tak pod względem ekono- 
micznym, spółecznym jak i politycznym, co było 
główną przyczyną, dla której wielu życzyło sobie 
oddalenia chwili stanowczej walki z Moskwą, Spra- którym nawet nie wie, co jest hapisane. Fakt jest, 
wa ta nietylko że nie pogorszyła się przez ten |iż ga mała liczba podpisujących a raczej do 
rok wojny, nietylko że nie stawała na przeszko- | podpisu zmuszonych nie wie, co podpisuje. 
„dzie usiłowaniom narodu, ale nawet znaczne zej Z 
stanowiska narodowego zrobiła postępy. Dekret 
Rządu Narodowego uwłaszczający włościan, prze- 
(ciął raz na zawsze węzeł tej kwestyi, który był 
j zawsze pętem dla sprawy narodowej i kamieniem 
| przyciskającym wszelki rozwój „Spółeczny i eko- 
| nomiczny kraju; dekret ten rzucił prawdziwe pod- 
| waliny przyszłości spółecznej w Polsce. Powstanie 
zaś dowiodło, iż lud wiejski pomimo braku oświa- 
ty nietylko nie da się zbałamucić antispółecznemi 
1 podstępnemi podszeptami rządu rosyjskiego, ale 
| nawet, że gotów jest w niejednej okolicy stanąć 
| W szeregach narodowych, byle mu dostarczono 
| broni i byle widział jakiśkolwiek ład, jakąśkol- 
p wy siłę w oddziałach powstańczych. Nareszcie | ło 
b zde włościanin tak na Litwie jak w Króle- 
| polaka skiem , powiększył listę  martilologium 
| ty; rak Nietylko więc uniknęła Polska katastro- 
sły, al 'adanej przez zbyt czarno widzące umy- 
ję aśniała nowem światłem ta prawda, iż 
x pia spoczywą przyszłość Polski, 
nieprzebranę naj. Półeczeństwa zawiera w sobie 
skale dostać się'ją e Skarby, do których Mo- 
az megli, a które wcześniej czy 


później mogą się w - 
sprawy narodowej, zystkie zużytkować na korzyść 


Niejako na poparcje 
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ścian “åo walki, gdyż — jak już mali 46 a dada. 


teatru wojny nie mamy żadnych dokładnych 
wiadomości, krążą tylko pogłoski o kilku spotka- 
niach, które jednak potrzebują potwierdzenia, dla 
tego o nich nie wspominamy, Wiadomość Bresl: 
Ztg o stoczeniu krwawej utarczki przez jenerała 
Bósaka pod Sienną 17go t.m., jest zapewne myl- 
ną, i odnosi się tylko do zwycięzkiej utarczki sto- 
czonej w tym dniu przez Rębajłę, o której wczo- 
raj donieśliśmy w ostatnich wiadomościach. O ile 
zaś z niedokładnych wiadomości wymiarkować 
można, zdaje się, iż Rębajło zbliżywszy się ku 
leszycom, stoczył w tej okolicy 19go t. m. no- 
utarczkę, mniej jednak znaczną jak 17go tm. 
Ciało prawodawcze francuskie dalej prowadzi- 
rozprawy 22go t. m. nad wolnością druku. Mo- 
wa p. Simona, o której wspomina nasz korespon- 
dent paryski, wielkie zrobiła wrażenie. Przeciw 
wolności druku mówił p. Granier de Cassagnac, 
za wolnością P. Olivier. Minister Rouher zakończył 
rosprawy, oświadczając, jż jest wolą cesarza nie 
zaprowadzać jak na teraz, żadnej zmiany w dzi- 
siejszych rozporządzeniach dotyczących się prasy; 
poczem poprawki opozycyj , dotyczące tego para- 
grafa adresu, odrzucone zostały, 

Tak więc przy kaźdej spoaobności rząd opiera 
się naciskowi liberalizmu, nie wypierając się je- 
dnak wolności, nie przecząc, iż dąży bądź co 
do „aukoronówania dziełą*. Staje on tylko na tem 
stanowisku, iż dziś nie pora myśleć o zbyt wiel- 
kiem rozszerzeniu wolności, a tem: samem g ukró- 
ceniu i ograniczeniu władzy wykonawczej „` hije 
pora dziś, gdzie tyle ważnych spraw zewnętrznych 
wymaga, aby władza we Francyi była silną jį 
miała całą swobodę ruchów. | 


Kraków 


Rok 1864. 
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skiej, które rozłożono wzdłuż granie Królestwa. 
Gdyby wyłącznem ich przeznaczeniem być miała | 
straż teritorynm, zbyt wielka była na to siła; Au- | 
strya nierównie bliżej teatru wojny będąca, nigdy ` 
tyle wojska w Galicyi nie zgromądziła. Godzi się 
przeto mniemać, że od tej chwili armia pruska 
gotową była do marszu na Warszawę, do zajęcia 
tego kraju i do stanowczego w nim pozostania. 
Energiczne przedstawienia Francyi i roztropne ra- 
dy. Anglii i tą razą jeszcze nratowaty Królestwo. 


świadczenia się rządu rumuńskiego. Poseł rosyj- 
ski popiera ten krok Porty. Gaz. Krzyżowa donosi 
z Paryża, że ks. Kuza przedstawiał mocarstwom 
potrzebę zmiany konstytucyi, choćby też przez ja 
Wa szy pr E. gały: rty- |ki „akt odosobniony“, i ustanowienie pięcioletniej 
steryalny ni M LZ KA Wad a, te eham dyktatury; odpowiedziano mu, że się na taki „akt* 
Anglia czyniły takie przedstawienia w Wiedniu i |"ie zgadzają mocarstwa, a nie są przeciwnemi 
Berlinie co do spraw duńsko- niemieckich, że rzą | zmianie konstytucyi, lecz tylko za pośrednictwem 
dy te byłyby bardzo śmiałe, aby ma to nie niezważać, | konferencyi państw podpisanych na traktacie wie- 
Artykuł ten w dzienniku pałmerstońskim wido - | deńskim. 

cznie był napisany w celu zwiedzenia Niemiec |  Se;bske Novine, dziennik belgradzki półarzędo- 


co do zamysłów rządu francuskiego. Smutne wy przemawia za przybraniem ze strony księcia 


zajście o księstwa zbyt mało Francyę obcho- a AGS - 
dzi, aby nie miała się w niem zachować w obec |7% Syna i następcę księcia Czarnogórskiego. 


mocarstw niemieckich jak najbardziej pojednaw- 
czo. Należało tylko obawiać się, że jej projekt 
kongresu, którego urzeczywistnienie byłoby przy- 
sługę oddało Niemcom i Danii pod względem praw 
ich, nie został przyjęty, a poza tym projektem nie 
może się ona zatrzymywać na rozmaitych propozy- 
cyach gabinetu angielskiego. W każdym razie rząd 
francuski, który już okazał, iż sprawa narodowo- 
ści Jest na dnie sporu duńsko -niemieckiego, nie 
może nie uznać, iż Prusy i Austrya, podstawiając 
się w miejsce zgromadzenia związkowego i uży- 
wając wojsk niemieckich do interweniowania w 
księstwach, zmieniają naturę kwestyi i zamiary 
swoje podają w podejrzenie,” 

W walce większości małych państw niemie- 
ckich z mniejszością, którą składają Austrya i Pru- 
sy i parę księstw, jak np. Meklenburg i Liechten- 
stein, nie nastał jeszcze pokój, ale już przyszło do 
zawieszenia broni, które jest wstępem do pokoju. 
Już pierwsze kroki ugodne polegały na pozwole- 
niu danem „post festum* przepuszczenia wojsk 
austryacko-pruskich przez Holsztyn; następnie gdy 
wojska te stanowiły początkowo rezerwę wojska 
sasko - hanowerskiego przeznaczonego do zajęcia 
Holsztynu, zwolniono Austryę i Prusy od tej rezer- 
wy, która odwrotnie stała się dla wojsk związko- 
wych przednią strażą, bo wyprzedza je i wkracza 
do Szlezwiku. Wsząkże natura i charakter oku- 
pacyi jednej i drugiej znpełnie są z sobą sprze- 
czne, a nawet wbrew gobie przeciwne. Początkowo 
mniemano, że Związek niemiecki zechce być kon- 
sekwentnym i bronić praw większości swej t. j. 
konstytucyi związkowej; wszelako ustąpił od razu, 
a teraz w dalszem następstwie ustępować będzie i 
już może być uważanym * : nie złamany 
przez Austryę i Prusy. Porażka ta odbije się na 
wewnętrznych stosunkach narodu niemieckiego 
bardzo silnie, dla tego, że rządy małe niemieckie 
opierały się głównie na prądzie narodowym. Jest 
przeto przypuszczenie, że nastąpi pewna reakcya, 
uwłaszcza, że polityka p. Bismarka przeważyła 
Bzalę. 

Odwilż wstrzyma może pochód wojsk austrya- 
cko-pruskich do Szlezwiku, a tymczasem obce pań- 
stwa zaczynają pośredniczyć między Danią i Niem- 
cami na podstawie autonomii księstw. Sprawa Au- 
gustenbnrgów zdaje się być zgubioną, chyba że jak 
głoszą, pretensye jego spłaci Dania odstąpieniem 
małego Lauenburga. 

Sejm pruski jeszcze stoi cało. Mówiliśmy już o 
oświadczeniu p. Bismarka, uczynionem w Izbie de- 
putowanych. Zapewne rząd przedłaży żywot Izby 
tej, by wypić do dna kielich goryczy, to jest, by 
doczekać się odrzucenia wszystkich projektów, 
aby potem módz powiedzieć: chciałem, lecz nie 
mogłem ztą Izbą rządzić. Że oktrojowania nastą- 
pią, to nie ulega wątpliwości, bo już i tak gospo- 
darstwo trwa bezbndżetowe. 

Minister handlu W. Brytanii Milner Gibson w 
mowie swojej w d. 22 bm. do wyborców w Asthon 
nad Lyne zdawał sprawę Z polityki swojej i z 
swojego stanowiska ministeryalnego. Co do we- 
wnętrznych spraw oświadczył się za reformą tj. 
za rozciągłością ustawy wyborczej i za wolnością 
handla; eo do spraw zewnętrznych, najwięcej mó- 
wił o Stanach Zjednoczonych. Utrzymywał on, że 
zwycięstwo Południa byłoby tryamfem niewolni- 
ctwa, i wyraził nadzieję, że nigdy Południe nie 
zwycięży, ani nawet nie uzyska przewagi w Wa. 
shingtonie. Pod względem humanitarnym był za 
utrzymaniem Unii. Ze stanowiska interesów an- 
gielskich bronił neutralności i był za nieuzbraja” 
niem statków dla Stanów południowych w portach 
angielskich. 

Poczta nowojorska doniosła, że Francuzi zajęli 
już znaczniejsze miasta głównych prowincyj me- 
ksykańskich. Utrzymuje się mniemanie, że Arcyks. 
Ferdynand Maksymilian przybędzie niezadługo do 
Paryża, gdzie go juź z honorami cesarskiemi przyj- 
mować będą, a na wiosnę popłynie do Meksyku. 
Presse podaje telegram z Brukseli potwierdzają- 
cy dawniejsze doniesienie La France, że Arcy- 
książe ma tam przybyć z żoną 4 lutego, potem 
zwiedzi Paryż i Londyn, następnie uda się do 
Rzymu dla otrzymania błogosławieństwa Ojca śgo 
i z Civitavecchia odpłynie do Meksyku na fregacie 
austryackiej „Nowara.“ 

Gen. Correspondenz dowiaduje się z Konstanty- 
nopola, że Porta nietylko nie otrzymawszy zada- 
walniającej odpowiedzi, ale nie otrzymawszy ża- 
dnej na pismo wezyra do księcia Kuzy przeciw 
sekularyzacyi dóbr klasztornych, chce przesłać 
jeszcze raz wezwanie, naznączając termin do o0- 


„Depesza londyńska przynosi nam rozbiór arty- 


stwa, przepełnione Są rodzinami właścicieli pol- 
skich, których głowy walczą w szeregach powsta- 
nia. Pomimo braku sympatyi, jaki zawsze Prusa- 
cy okazywali Polakom, a zwłaszcza powstańcom, 
rodziny te nie mogą się bardzo skarżyć na postę- 
powanie władz pruskich; W ogóle są one dla nich 
dość przychylne; wmawiając przytem, że gdyby 
do Prus należały, mogłyby żyć w pokoju, a na- 
wet znaczniejszym wychodźcom ofiarowano wyso- 
kie posady i godności w rządzie pruskim, skoro 
tylko raz kraj ich opieki pruskiej będzie mógł 
używać. Ost-see Zeitung i Gazeta niemiecka Po- 
znańska uznały niedawno istnienie projektu po- 
działowego, a artykuł zawierający to wyJawienie, 
powtórzył w numerze z 28go grudnia z. T- Urzę- 
dowy Dziennik: Warszawski, ¿Ta ostatnia wska- 
zówka zdaje nam się szczególniej być ważną. | 
Wszystkie te fakta razem wzięte dowodzić Bię 
zdają, że auneksya Augustowskiego zapowiada 
system polityczny, którego ostatnim słowem byłby 
podział Królestwa. Już jenerał Murawiew rozciąga 
swoją juryzdykcyę prawie aż pod mury Warsza- 
wy, w niektórych powiatach województwa Płoc- 


"zr 


pał ; O'anneksyi województwa Augustowskiego 
do! Carstwa rosyjskiego : | 


Patrie z 22 b. m. podaje następujący ar- 


równanie województwa Augustowskiego z gu- 
berniami Cesarstwa uważanem być może za do- 
konane. Odtąd prosty ukaz wystarczy na to, aby 
województwo to zostało jej prowincyą rosyjską 
tak jak nią już jest de facto. Nastręcza się pyta- 
nię, czemu rząd petersburski dopuścił się tego no- 
wego gwałtn na prawie publicznem europejskiem, 
a niemniej, czemu, mogąc zmienić całe. Królestwo 
naj terytoryum rosyjskie, ograniczył się na jednem 
województwie? Owóż, anneksya Augustowskiego 
jest tylko oznaką uprzedzającą wykonanie obszer- 
nego planu politycznego, dłago óbmyśliwanego, u 
którego pierwsze uatchnienie przyszło może z ob- 
cego gabinetu. 

ząd pruski nie mógł nigdy zapomnieć, iź po- 
siądał część Królestwa Polskiego z jego stolicą, a 
stratę ową tem mniej mógł Napoleonowi I prze- 
baczyć, że od tej epoki właśnie, pomimo nabycia 
Księstwa Poznańskiego, wschodnia granica. Prus 
żlę jest oznaczona, niewygodnie, bez obrony, tak, 
że A ciągle w pewnej od Rosyi zależności stawia. 


Podlaskie i Lubelskie jego zarządowi oddane z0- 
staną, skoro tylko ruch powstańczy siłę utraci. 
Rząd wileński ogarnie tym sposobem Królestwo 
z tamtej strony Wisły, zasłaniając jenerała Berga 
w Warszawie oczekującego swego pruskiego na- 
stępcę. Urzeczywistnienie tego planu kosztowałoby 
wprawdzie Rosyą kilka prowineyj, lecz przekony- 
wa się ona z każdym dniem bardziej o niepodo- 
bieństwię istnienia Polski z jej polityką. | 
Oto żródło tego ducha polskiego, owej zapory 
nieprzełamanej dla propagandy panslawistycznej: 
ztąd powstają co dwadzieścia lub trzydzieści lat, 
owe gwałtowne wstrząśnienia które poruszają tak 
silnie dawną Polską; podniecają przeciw Kosyi 
gniewy Europy, i stają się niehezpieczeństwem 
dla istnienia samego cesarstwa. Nie mogąc przy- 
swoić sobie narodu polskiego, Rosya chce go zni- 
szczyć. Nie mogąc tego uczynić własuemi siłami, 
woła w pomoc Prusaków. Zmoskwiczyć lub zni- 
szczyć Polskę, mniejsza o to, byle o miej więcej 
słychu nie było. f 
Przypomnimy w następnym artykule, w jakiej 
to okoliczności i jakim sposobem. województwo 
Augustowskie przyłączone do Rosyi zostało. 


Podobnie jak w oś$mnastym wieku, podczas roz- 
biofów polskich, tak i teraz Prusy życzą sobie 
wielce zaokrąglić granice. 

Gabinet pruski nie opuścił nigdy tej myśli; ob 
jawia się ona, ilekroć tylko zmiana jakowa tery- 
toryum prawdopodobną się przedstawia, i to czy 
z Rósyą, czy nawet przeciw Rosyi. Podczas woj- 
ny krymskiej, kilku polityków pruskich wmawia- 
ło, ip na ukaranie Rosyi za jej upór, było może 
dobyzę zabrać jej kilka polskich prowineyj i po- 
dzićlić takowe między Prusy i Anstryą. 

[oco wr..1855 Prusy gotowe uczynić były 
ieprzyjaciołmi Rosyi, to samo w pięć lat póź- 
nigj radziły czynić Rosyi. Spostrzegł się rząd ber- 
liński i przeląkł nie pomału, że Polacy z księstwa 
Pozuańskiego opuścili od lat dziesięciu lub pie- 
bastu wszelkie rewolucyjne i konspiracyjne wido- 
Ki że się oddali pracy wewnętrznej, rozwijaniu 
sh moralnych i ekonomicznych krajn; rząd pruski 
przewidywał, że prowincya ta, wzmocniona tym 
sposobem, za pierwszem wstrząśnieniem, ujdzie 
pgo panowaniu. Równocześnie zaś w Królestwie, 
p znosiła się silna instytucya, sławna później pod 
dazwą Towarzystwa agronomicznego, której wzrost 
i| wpływ w całym polskim narodzie niepokoił bar- 
dzo gabinet berliński. 

Któż nie pamięta wtedy pogłosek rozpuszcza- 
iych przez usłużnych korespondentów rządu pru- 
skiego, o spisku obejmującym całą Polskę, a któ- 
ego wybuch miał nastąpić natychmiast; któż za- 
homniał ów sławny spisek wymyślony przez p. 
paerensprunga dyrektora policyi poznańskiej i p. 
Rosta, jego ajents, spisek którego nić wykrytą 
została w Izbie berlińskiej, z jawnemi dowodami 
nietylko fałszu. władz poznańskich, ale. wspólni- 
etwa gabinetu a nawet samego regenta. Mniema- 
nę odezwy i korespondencye rewolucyjne wysła- 
do Petersburga; na nie to najwięcej rachował 
rząd pruski, aby odwrócić cara z drogi reform, na 
jaką wszedł był względem Polaków z Królestwa 
zaj radą Cesarza Napoleona. 

Wojna włoska i oswobodzenie jednego narodu 
obudziły nową nadzieję w sercach Polaków, a 
oraz stały się przedmiotem nowej troski w radach 
świ północnych. Trzej monarchowie zjechali 


o 


i 


Projekt, o którym mówi ła Patrie, wytropił przed | 
laty, jeżeli się nie mylimy, berliński korespondent | 
do dziennika (zas. Pierwszy on o nim dał znać, 
a odtąd nie raz o nim wspominał. W ostatnich 
czasach pisały o nim dzienniki, nazywając go pro- 
jektem p. Bismarka. Wszystkie projekta podziału 
Polski z jednego, jak się zdaje, to jest z pruskie- 
go pochodzą źródła. O osobę autora mniejsza. Ten 
ostatni projekt zamierza przez podział Królestwa, 
kongresowego wrócić do stanu rzeczy przed | 
Księstwem Warszawskiem. 

Nie pisaliśmy dotąd o tym projekcie, pomimo 
powtarzanych wzmianek. Dziś atoli, gdy anneksya 
(nie wcielenie) Augustowskiego pobudziło dzien- 
nik tak poważny jak la, Patrie do powyższych 
uwag; widzimy się 'w obowiązku, jako dziennik | 
polski; do podania w tej mierze naszego zapatcy* 
wania się. 5 | 

W naszych oczach nie obroniło Królestwa przed/ 
wykonaniem projektu pruskiego ani wdanie się W. 
księcia Konstantego, ani nieporozumienia między 
Austryą i Rosyą, ani roztropne rady Anglii, ani 
ńawet energiczne wystąpienie Francyi, ale obro- 
hita. go po prostu polityka Rosyi; i to polityka na- 
wet Piotra W. Co Warszawa dla Rosyi, zbytecznie | 
powtarzać. Tam jest wyraz ostatni polityki rosyj- 
skiej w kierunku Zachodu. Wiemy, czy Rosya chce 
swą politykę w tym kierunku utrzymać; nam Się 
zdaje, że Rosya może Warszawę utracić, ale jej 
dobrowolnie oddać nie myśli, i to nikomu. Anne- 
ksya Augustowskiego nie przygotowuje zdaniem 
naszem dobrowolnego opnszezenia Królestwa na 
rzecz Prus i Austryj, ale jest pidge Sn hr 
utrzymanie liniii Bugu, gdyby w razie WW, kę i 
strategicznej nad Wisłą wraz ze znanym t A 
tem utrzymać się nie dało. Anneksya Augus m: 
skiego znaczy dla nas, że w razie przemowy 31 

i e zaś, ŻE dO 
sya chce pozostać nad Bugiem, a pi r wisłą al 
browolnie stara się mieć Prusaków na 
Austryaków nad Nidą. ć A 

sina w takim razie nastręcza się pytanie: 
a ę jekta Prus, ale o- 
czemuż Rozya nie odrzuci proj?" . | 
do czasu podejmuje go w nego- 
wszem od czasu DŻ ie, „że był on | 
cyacyach ?. Nie myli się oda Bór; 
przedmiotem obrad na sery, 0871, 
Europy- , 
= kę : gdy miesiącu zeszłym Austrya zbli- 
żała się do Prus, słyszeliśmy jakoby poselstwo 
rosyjskie W Wiedniu nie kryło się wcale, że pro- 
jekt p. Bismarka poparty był teraz. przez: Austryę. 
Wnoszono tu i owdzie, iż w chwili, gdy Austrya 
poświęca tyle w kwestyi niemićckiej dla przymie- 
rzą z Prusami, nie dziw, że i w kwestyi polskiej 
minister pruski zdobył poparcie, Mówiono, że jest 


si w Warszawie r. 1860. Mówią, że to książe re- 
jent, który największy kładł nacisk na niebezpie- 
częństwa, któremi im zagrażają zamiary Francyi, 
i prawdopodobny wybuch rewolucyi w Polsce. On 
to także, o ile wiedzieć można, proponował po- 
dzielić Królestwo na trzy części. Propozycya ta 
nie została przyjętą, a domyślać się wolno, że 
główną tego przyczyną było nieporozumienie, ja- 
kie nastąpiło między Austryą a Rosyą. 

1861 r. wypadki warszawskie dostarczyły 
Prusom korzystnej sposobności do odnowienia swe- 
go/ulubionego projektu.: Rząd petersburski kłopo- 
tał się Królestwem; z jednej strony nie mógł pro- 
wadzić dalej systematu mikołajewskiego; z dru- 
giej zaś nie rad był udzielić reform, jakichby pod- 
daņi jego rosyjscy pozazdrościć mogli, a co wię- 
ksza takich, któreby musiały wzbudzić uczucie 
polskie w prowincyach Zachodnich cesarstwa. Nie 
Rh też bardzo dalekim od przyjęcia planu pru 
skiego; był też rozbierany na seryo kilkakrotnie 
w |Petersburgu podczas lat 1861 i 1862. 

udzie otaczający W. Księcia Koustantego mó- 
wili głośno, że jemu 10 tylko zawdzięczali wów- 
cząs Polacy odrzucenie tego projektu, że gdyby 
dzieło reorganizacyi nie miało się udać W. Księ- 
cin, natedy już po Królestwie. Zdaje się, że na 
tychmiast po wybuchu powstania w 1863, rozpo- 
częto negocyacye między Prusami a Rosyą na żą:- 
danie gabinetu berlińskiego. Dwa tygodnie później 
podpisano konwescyę z 8go lutego. Co PTT 
artykuły tajemne tej konweneyi ? Tego nie wie, 
my; lecz trudno przypuścić, aby jedynie po 
materyalną na oku mieć miała. Fii, udżBŁĘCO 
TW owej epoce, powstanie zaledwie 8ię jej A 
wojsko rosyjskie nie próbowało Jesod e. Spro. 
nać, A jednakowoż układ podpisany Z y „KA 
wadził mobilizacyę czterech korpusów armil p 


Dziś, wszystkie miasta praskie sąsiednie Króle- | 


kiego, a rozchodzą się wieści, że województwa | 


( 
j 
| 


| wateli miasta Warszawy spotkania, zewsząd do- 


\ Cya w obec takiego wypadkn? 


, poliemajstra, a następnie do zamku. Pięciu z nich 


przekonanie w Wiedniu w wysokich sferach, ja- 
| koby rząd rosyjski był nadal w Królestwie nie- 


'w lecie przyznać nie chciano, to jest że dla ob- 


j panami tych źródeł, bez użycia zbyt nieludzkich 


j ! 


J 
rogatki jej nie zatrzymają. Stosuje się to do osób, 
które dają się nakłaniać do przyłożenia ręki do 
pióra, bo rzeczywiście wielu bardzo i nie wie o 
tem, że ma figurować na adresie, a innych wprost 
grożbami natychmiastowego aresztowania skłania- 
ją Na prostaczków wymyślili dozorcy bardzo po- 
spolity figiel: sterczy im z za munduru róg pa- 
pieru jakiegoś i wskazują zwykle ten papier, mó- 
wiąc, że to jest rozkaz księcia do aresztu osoby 
tej, która się nie chce podpisać. Przed kilku dnia- 
mi dozorca 10g0 cyrkułu przybył do domu p. 
Rybezyńskiego, przy ulicy Tamka, żądając od 
właściciela i lokatorów podpisania adresu do ca- 
ra. Odpowiedziano mu: niech ci przepraszają, któ- 
rzy go zgniewali, my jako spokojni, nie mamy 
potrzeby. Dozorca widząc, że próżne są jego sta- 
rania, w obec lokatorów i właściciela Rybczyń- 
skiego oświadczył, że otrzymał od komisarza po- 
lecenie zebrać podpisy, pod zagrożeniem, że go 


kasywała alitii Biha.: ÓW spólność. Tv| wyślą do pułku, jeżeli w jego rewirze brakować 
y ę p ki; [będzie choćby jednego podpisu; poczem sam po; 


AM wy” aig onemy, arig KRW! ponti: podpisował nazwiska lokatorów i właściciela tego 
rzonemu w Dzienniku Warszawskim. Cóż bowiem | domu. 


ta wspólność, jeżeli nie dowód możliwości Sgo|  Aresztowań, rewizyj mamy tu dzień w dzień 
przymierza? Niema go, ale węzeł istnieje. Sciśnąć |do syta. Kilka dni temu była powtórna w tym 
tylko, a znów powstanie. To podobnie jak traktaty miesiącu rewizya w szpitalu Dzieciątka Jezus: a- 
z 1815. Napróżno mówić, że nie istnieją dopóki 
istnieje grunt na którym stanęły. Jeżeli możemy 
żałować jakiego braku warcydziele z 5go listo- 
pada, to że Cesarz Napoleon, skoro ogłosił, że 
traktaty z 1815 istnieć przestały, nie wypowiedził 
oraz zmiany gruntu, na którym stoją. 

Nie dziwi nas przeto, że Rosya projekt p. Bis- 
marka od czasu do czasu Europie wskazuje. To 
jakby wskazywała na Święte przymierze. Ale po- 
litycznej zmiany terytoryalnej z projektu tego nie 
upatrujemy dotąd. Może się mylimy. La Patrie 
w obiecanym drugim artykule pokaże nam może 
inne symptomata. Spodziewamy się atoli, że la 
Patrie, jeżeli sądzi, że do nowego podziału przyjść 
może, wypowie, jakie stanowisko zajęłaby Fran- 


podobny. Zastąpić go więc chciano, popierając 
projekt pruski. Rosya atoli mówiła, iż oba mocar- 
stwa przyznawały jej to, czego jej w negocyacyach 


cych wpływów powstania zwalczyć nie może. Te- 
raz uznawała Austrya i Prusy, że Rosya nie może 
zagasić ogniska powstania, dopóki doń wpływają 
dwa żródła jak Galicya i Poznańskie, których 
zatamować nie może; mocarstwa zaś nie mogą być 


środków i rządom ich przeciwnych, dopóki ogni- 
sko istnieje. Cóż stąd? Oto wspólne działanie , 
czyli projekt Bismarka. 

Na to naturalnie Rosya nie przystawała, ale po- 


przybyła o godzinie 3ej w nocy, a że stróż nieod- 
razu otworzył, dostał 25 rózg; wczoraj zaś w dal- 


z Długiej ulicy i dwóch jego subjektów, Bojano- 


` KORESPONDENCYA CHWILI 


Warszawa 22 stycznia. 


wski Ludwik były urzędnik, ksiądz Kasperski Wa. 
lenty proboszcz, Janicki Stanisław inżynier, Gor: 


Po owej deputacyi miasta Warszawy, zabranej 
z bruku, poprowadzonej pod eskortą żołnierzy, a 
którą juź poprzednio opisałem, uezuli Moskale 
gwałtowną potrzebę nazwisk, któreby, reprezentu- 
jąc jakieś spółeczne stanowisko, zatarły śmieszność 
tej pierwszej sceny. Drozdowicz i jego koledzy 
zarzucili sieci na wszystkie strony i częścią po- 
strachem próźnym, częścią wyraźniejszemi groźba- 
mi zdobyli pietnaście podpisów na „prośbę do 
cara o złagodzenie losu“ ofiar teraźniejszego pó- 
wstania, t. j. adresu pod nową formą nieco zła- 
godzoną w propozycyi, a zapewne dokompletowa- 
ną w ostatecznej redakcyi, po otrzymaniu podpi 
sów. Natychmiast rozesłano polecenie tym pietna- 
stom, aby nazajutrz rano, t.j. we wtorek, stawili 
się do cyrkułów, i stamtąd udali się do jenerał- 


teatralny, Rzońca Ludwik artysta teatralny, Rafael 
Matys, Kąkolewska Katarzyna, Pyszkowski Kazi- 
mierz żołnierz straży policyjnej, Kołodziejski Jó- 
zef, Warszawski Ludwik nadzorca, Blauszyldów, 
dwóch kupców, Klejnadel knpiec (który kika dni 


Pantalejew Stefan ogrodnik, Szwedow Piotr han- 
dlarz, Józef Lange szpadnik, u którego po napró- 
żnych rewizyach zabrano dziesięć szaszek danych 
przez kozaków do reparacyi i trochę surowego 
materyału. 

Pomiędzy wysłanymi na Sybir w dniu 19 b. m. 
było wielu Francuzów, Włochów i pięć kobiet. 


wypełniło polecenie, mianowicie: Fukier kupiec, Warszawa 23 stycznia. 


Heller kupiec, Richter, Słupski rzeźnik, 

niewiadomy mi z E Wedlug programu, 
Trepow przedstawił ich w zamku, Berg przyjął 
adres czy prośbę, oświadczył tylko zadziwienie, 
że nie wszyscy podpisani przybyli i wyraził na- 
dzieję, że jak wyzdrowieją (bo chorzy), to go od- 
wiedzą. Prócz tego upokarzającego godność oby- 


Dnia 10 t. m. to jest w niedzielę, w czasie roz 
poczynającego się nabożeństwa, kozacy wpadli do 
kościoła we wsi Nieporęcie, wyprowadzili organi- 
stę, i tuż przy drzwiach głównych, położywszy na 
ziemię, wyliczyli 500 nahajek, tak że ciało kwał- 
kami odpadywało. Następnie zbitego organistę wło- 


tego pastwienia się nad nieszczęśliwym, dwóch 
kozaków weszło na chór i grało na organach, jak 
umieli, a inni dzwonili po swojemu we dzwony. 
Ksiądz od ołtarza, lud z kościoła uciekli, ratając 
życie. Nocy następnej ciź kozacy aresztowali tam 
39 włościan, przyczem dopuszczali się także naj- 
rozmaitszych gwałtów. 


chodzą mnie wiadomości o wytężanych usiłowa- 
piach Moskali, aby zdobyć podpisy pod adresy i 
spiew do skutku bal w pałacu namiestni- 

owskim, na który już jenerał Witkowski, dziś 
prezydent miasta, wziął 6000 rubli z kasy miej- 
skiej i do którego robi przygotowania. Szczegól- 
niej Witkowski celuje w zręczności podchwytywa- 
nia prostaków lab. lękliwych. Donosiłem już kil- 
kakrotnie o tem, jak sprasza do siebie rzemieślni- 
ków, poi ich, całuje, darzy i wyzyskuje w swoich 
celach. W zeszły piątek przyzwał do siebie na 
wieczór ezterech zamożnych tutejszych rzemieślai- 
ków, między nimi jednego znanego tu dobrze w 
Warszawie, a który był wysunięty może mimo- 
wolnie ną reprezentanta klasy rzemieślniczej w 
ostatnich latach, spoił ich przy wieczerzy i tym 
sposobem dostał podpisy na adres i przyrzeczenie 
przybycia na bal. Niski stopień wykształcenia i 
brak hartu duszy i obyczajów ułatwiły wciągnię- 
cie ich; a od takich to słabych ludzi zaczynają, 
aby potem nazwiskami ich na podpisach świecić 
jako przykładem. Ludzie ci wszelako będą sponie- 
wierani w opinii publicznej, bo nie przymusem 
lecz podstępem a może i kieliszkiem dali się skło- 
nić. We środę Witkowski znowu sprosił do siebie 
zamożniejszych obywateli, po większej części kup- 
ców, jakoto Kremky, Strohmajera, Giwartowskie- 
go, Kleiaadela, Bruna, w ogóle kilkunastu; ale od 
małej tylko liczby wymógł podpisanie adresu. 
Prócz tego, pojedynczo ściąga do siebie upatrzo- 
ne osoby i od kogo się da, wyłudza podpis i 0- 
bietnicę przyjścia na bal. W ogóle jednak wszy- 
stkie te intrygi bardzo wolao zdobywają sobie o 
fiary: i pewnie Warszawa nie będzie się kierować 
lekkomyśloą zasadą, że podpis nie nie znaczy, 
kiedy za niego można uratować spokojność i ma 
Jątek rodziny. Bo jeżeli tylko ktoś wyjątkowo 
podpisze, to nikogo pojedyńczo nie będą mogli 
Moskale pociągać do odpowiedzialności — a ogół i 
tak obciążony nmajrozmaitszemi haraczami i poli- 
cyjnem prześladowaniem. Pewnie zaś adres nie 
odmieni tego systemu. Mecenasowi Wilkoszewskie- 
mu, posiadającemu nieruchomość w mieście, grożo- 
no karą stu rubli sr. — i podpisał. ? 

W ogóle nie wszyscy obywatele miasta War- 
szawy pojmują swoje stanowisko polityczne w tym 
względzie: że walka na tem polu obowiązuje ich 
tak, jak obowiązuje broń w ręku tego, kto wal- 
czy orężnie, że odwaga cywilna jest równie wiel- 
ka i równie konieczna, jak odwaga wojskowa i 
że kraj o tyle wyrabia sobie stanowisko polity- 
czne, o ile massy są przejęte tym duchem odwa- 
gi cywilnej. „Ach! niewola sączy jad“, a jad ten 
nazywa się „obłuda“. W złą, w niepolską drogę 
posuną się obywatele, jeżeli obłudą będą się kie- 
rować, jeżeli nauczani przykładem Moskali nie- 
szanujących swoich słów i nazwisk sami swoje 
słowa, swoje nazwiska lekceważyć będą, aby „o- 
szukać* nieprzyjaciela. Nieprzyjaciela nie trzeba 
„oszukiwać“ ale go pokonywać, a do tego jest 
broń dwojaka: jedna broń fizyczna a druga broń 
„prawdy“, i ta każdemu jest przystępną; żadne 


wiadomości. Żadnych on szranek nie stawia wro- 
moskiewskich „carte blanche“ na wszelkie bezpra- 
wia; skargi zanoszone do Trepowa i Berga niepo- 
wstrzymują go bynajmniej. Kilka dni temu skrzy- 
wdził uderzeniem w twarz emeryta Niewiarowskie- 
go, który był aresztowany przez policyę na ulicy, 
bez żądnego powodu, tak jak i wielu innych. Dnia 
11go t. m. niejakiego Ostrowskiego krawca  zbił 
najokropniej po twarzy, następnie obdarł z algier- 
ki. Przytacząm tylko fakta, które mogłem spraw- 
dzić i nazwiska mogę podać; wiele opowiadań 
słychać o podobnych gwałtach, i autentyczność ich 
niezawodnie równie niewątpliwa, ale mniej są do- 
kładne w szczegółach. Że wszystkie łotrostwa do- 
pełniane na Polakach Moskwa wynagradza, a nie- 
karci, dowodem, oprócz samego Rydzewskiego, 
Anzaurow i Suszczyński. Pierwszy, znany z dzi. 
kości i licznych grabieży ulicznych, Tatar, złodziej 
okradający kobiety z pieniędzy, pod pozorem o- 
dzierania żałoby; w dnia 10 października, spraw- 
ca niewionej śmierci Kamińskiego, awansowany 
niedawno z porucznika na kapitana, teraz będzie 
pełnił obowiązki komisarza cyrkułu Iligo na miej- 
sce Puszkarewa, który także w nagrodę niecnych 
spraw swoich mianowany komisarzem wydziału 
śledczego. Suszczyński, wypędzony ze służby za 
niesłychane nadużycia oddany pod sąd nawet; mię- 
dzy innemi za znaną historyę pani Szeymow i fał- 
szywe denuncyacye setek nieszczęśliwych ofiar, 
uwolniony teraz został od wszelkiej odpowiedzial- 
ności i przeznaczony na członka komisyi śledczej 
i sądn wojennego. Co tylko brudu i kału posiada 
społeczeństwo, wszystko otrzymuje od Moskwy u: 
rzędy i jest panem spokojności, majątku i życia 
obywateli. Ludzie, których nie należało nigdy wy- 
puszczać z kryminału, mianowani na urzędy, to 
jedyna partya moskiewska w Polsce; więc choć 
temu lub owemu dadzą dymisyę, naznaczą sąd, to 
pomiarkowawszy się, tamują śledztwo, a obwinio 
nemu dają urząd nowy, bo to człowiek dla nich 
nieodzowny. 

Chrakterystycznym objawem nienawiści moskie- 
wskiej ku Polakom jest stałe używanie do wszy- 
stkich bez różnicy wyrazu: ty. Oficerowie, urzę- 
dnicy moskiewscy zachowują jeszcze formy kon- 
wencyonalne i tylko w wyjątkowych wybuchach, 
zresztą nader częstych, pokazują narowy mongol- 
skie; ale żołdacy niższych stopni wszędzie i ka- 
żdemu mówią: ty. Z początku nie wiele na to 
zwracałem uwagi, brałem za rzecz przypadkową, 
za wyjątkowo nienawistne usposobienie, lub nawet 
tylko za prostotę obyczajów; ale dochodzące ze- 
wsząd opowiadania o różnych zetknięciąch się z 


resztowano podobno kilku chorych i intendenta 
warszawskiego. Na ulicy Elektoralnej w domn p. 
Klempara kilka dni temu była rewizya. Policya 


szym ciągu tej sprawy przysłano awizacyę właści- 
cielowi domu, aby zapłacił 50 rubli srebrem za to, 
że nie prędko drzwi stróż otworzył o godzinie 3ej 
w nocy! Kar takich ciągle tu płacą dużo właści- 
ciele domów, to za nie zamkniętą furtkę na klucz, 
to za zbyt późne otworzenie, to za to, że latarnia 
w sieni pali się za ciemno itp. — Wczoraj w za- 
kładzie zwanym Tivoli przy ulicy Królewskiej, a- 
resztowano ze 30 osób, a nadto na ulicy tej ro- 
biono obławę i aresztowano wszystkich przechod- 
niów; dziś robią taką samą obławę na Krakowskiem 
Przedmieściu i Tamce. Oto lista osób mających 
zapełnić próżnią powstałą przez wywiezienie ną 
Sybir tylu osób dnia 19go b. m. Kelichen kupiec 


wski Teodor fotograf, Krukowski Maksymilian u- 


rzędnik Izby Obrachunkowej, Chmielewski Józef 
były urzędnik, Błaszkowski Franciszek, Wilkosze- 


don Wolf, Makowski urzędnik, Smósalska Wikto- 
rya, Cymerman obywatel, Rajgurski Władysław 
artysta teatralny, Przedpełski Władysław artysta 


temu był na wieczorze adresowym prezydenta), 
Łuniewski, Łempieki Władysław rządca) domu, 


żyli ną wóz i powieżli do Radzymina. Podczas 


O Rydzewskim dzień w dzień nowe dochodzą 


dzonym nucznciom dzikości; musi mieć od władz 


moskalami przekonały mnie o systematyczności, 
które może pochodzić tylko z nakazu „naczalstwa.* 
Na ulicy, najporządniej ubranemu człowiekowi po- 
wie moskal nie inaczej, jak np.: „idi po toj sto- 
ronie“ urzędnikom wszelkich władz, wchodzącym 
i wychodzącym z biór, stojące warty tak samo 
mówią kobietom z wyższych klas. Jest to niby 
demokratyczne, gdyby nie było dowodem brutal- 
stwa i dzikości. Fakt ten zbytdrobny w obec mordów 
i rabunków tych nowatorów, ale świadczy o bez- 
silności najazdu mszczącego się nawet takiemi 
sposobikami za hańbę, jaka na niego spada, za 
pogardę, jaką go świat cywilizowany okryć musi. 

Wczoraj aresztowano 14 ludzi z drukarni Ko- 
walewskiego i wielu z drukarni Orgelbranda. Po 
ulicach łapano w ogóle młodych ludzi dla tego, 
że to była rocznica powstania i Moskwa przypu- 
szezała, że wielu zechce tę rocznicę obchodzić 
czynem, to jest przejściem do oddziałów, ale Po- 
lacy nie trzymają się rocznie i dat zwracających 
uwagę Moskwy; rzeczywiście zelżenie znacznie 


mrozu pobudza wiele młodzieży do opuszczenia 


miasta, w celu zwiększenia naszych wojujących 
zastępów. 


Paryż 21 stycznia. 


dni temu o wolności handlowćj a wczoraj odecen 


prawdziwie koalicyjne, opozycyi, odpowiadają ko- 
misarze fachowi. Minister p. Rouher rzadko się mię- 
sza do tego. Będzie on miał do czynienia dopiero 
w środku przyszłego tygodnia, kiedy wytoczy się 
sprawa polityki zagranicznój i Polski. Pierwszy 
się raz zdarzyło i to z powoda sprawy polskiej, 
że komisya adresowa sama się poprawiła i to 
z obawy publicznych rozpraw, ale bo też wstyd 
Izby był ogólny i wielki. Sądząc z rozmów sali 
konwersacyjnćj, zdaje się, że poprawka komisyi 
nie zostanie uznaną za dostateczną i że Izba sa- 
ma adres poprawi, wyrażając się o Polsce z go- 
dnością, jak przystoi na Francyą, panią pokoju i 
wojny w Europie. Izba wie dobrze, że Rosya żar- 
tuje z umizgów komisyi adresowćj i że na nią, 
jak na naród azyatycki, potrzeba rygoru; że tylko 
rygor sprowadza ją do giętkości przypominającćj 
ambasadę ks. Orłowa; że wołanie, iż Rosya po- 
mogła Francyi do pozyskania Sabaudyi, jest wię 
céj niż błędem. W toku rozpraw nad polityką za- 
graniczną wystąpią Thiers i wielu innych mówców. 
Będą to rozprawy prawdziwie ważne, liberalizm bo- 
wiem wewnętrzny zajmuje słabo Francyą. Masy bę- 
dące za działaniem na zewnątrz , nie mogą zrozumieć 
dzisiejszego liberalizmu opozycyi, a klasy średnie 
i wyższe, lękają się go, przekonane, że prowadzi 
do nowćj rewolucyj, Wyrażenie się Cesarza z po- 
wodu przyjęcia kardynała Bonnechose znalazło 
tu ogrom stronników i póklaskiwaczy. Francya 
nie chce nowćj rewolucyi, zapowiedzianćj przez 
Thiersa. Cesarz ma różne środki poskromienia 0- 
pozycyi, ale aby środki były rzeczywiste, potrze- 
ba dalszego działania na zewnątrz. Cesarz, ja- 
kem się nieraz wyraził, jest skazany przeprowa. 
dzać sprawy wielkie i trudne i okrywać się sła: 
wą. Taka robota znajdzie chcąc nie chcąc przy- 
zwolenie całćj Francyi. Kiedy naród jest tak głę- 
boko zakłócony jak Francya, tylko działanie na 
zewnątrz, jest zdrowem lekarstwem i ratunkiem. 
Krążą już różne pogłoski o zmianie systemu i 
skrępowaniu podejrzanego liberalizmu opozy- 
cyi. (Głodnem jest uwagi, że wyjąwszy ludzi 
partyi, ogromna większość przyjmuje pogłoski z 
pochwałą i że masa ludzi publicznych gotowa 
jest wziąść udział Zz ochotą w nowym systemie. 
Strach plugawego zamętu wewnętrznego zbliżył 
wielu ludzi publicznych do cesarstwa i poniżył nie 
mniej plugawą a zdradliwą partyą, która dla po- 
koju gotowaby wystawić Francyą na nowe we- 
wnętrzne hazardy. Cesarz jest doświadczonym i 
wyższym, wybierze 0n zapewnie z umiarkowaniem, 
ale z rezolucyą, jedyny środek ocalenia Francyi 
i utwierdzenia jej wielkości, 

Podpisy na pożyczkę idą dobrze, bo oszczędno- 
ści jest nawał. Ale czy to z przyczyny wysokości 
eskompty o mniejszości spodziewanego zysku, czy 


co mnićj dawnego 2 patrystycznego zapału. Mó- 
wią, że opozycya dała bankierom hasło podpisy. 
wania na pożyczkę W sumie li potrzebnćj. Mimo 
tego hasła, cesarstwo pokaże, że używa dawnej 
ufności i że w miejsce 300 milionów otrzyma pod- 
pisów na miliard lub półtora miliarda franków. 

Constitutionnel widzi już niechybną wojnę w ul- 
timatam przesłanym Danii przez Prusy i Austryą. 
Artykuł tego dziennika sprawił spadek na giełdzie. 
Jak się skończy poźyczka, a nastąpi to za dni 
trzy, p. Drouyn de Lhuys prześle do Berlina i 
Wiednia depesze czy noty domagające się wyja- 
śnienia polityki dwóch dworów co do Szlezwiku. 
Akta o których mówię, są już gotowe. Zerwanie 
Danii z dwoma dworami jest stanowcze. Zaczyna- 
ją się zbliżać spodziewane okolicznosci. Oby się 
wyjaśuiły jak najśpiesznićj! 

Arcyks. Maksymilian ma tu przybyć na począt- 
kn lutego i koło 15 udać się do Meksyku. Przed 
wyjazdem ma udać się i do Londynu. Minister 
wojny zaczyna się zajmować orgapizacyą 12,000- 
nego legionu cudzoziemskiego , nad którym ko- 
mendę dałby chętnie któremu z jenerałów orlea- 
nistowskich, Po skończeniu téj organizacyi, Cesarz 
będzie mógł wyprowadzić z Meksyku */, sił fran- 
cuskich. Należy życzyć, aby plany cesarskie jak 
najprędzćj się spełaiły. 

Podczas swego półmiesięcznego pobytu w Pary- 
żu, sir Bulwer układał i jak zapewniają, miał uło- 
żyć sprawę rumuńską. Mocarstwa głównie intere- 
sowane zgadzają Się na sekularyzacyą klasztorów, 
które trzymali dotąd Grecy, ci zabici stronnicy 
Rosyi. Chege zaprowadzić zgodę między ks. Kuzą 
a oligarchią rumuńską, z dążeniami zawsze podej- 
rzanemi, mocarstwa myślą zaprowadzić rozjemczy 
a stały trybunał. Są to, jak każdy widzi, środki 
obrócone przeciw Rosyi a korzystne dla niepod 
ległości młodej narodowości. Praca sir Bulwera, 
jeżeli została skończoną, jest obiecującą i angaża- 
je mocarstwa w Polsce. 

Baron Budberg został ozdobiony przez Aleksan- 
dra II krzyżem Aleksandra Newskiego. Ozdoba 
była zasłażoną; żaden bowiem ambasador rosyjski 
nie dokonał tyle w Paryżu. Dzięki ambasadzie;: 
Presse, France i Nation stały się organami rosyj 
skiemi, nie tylko w sprawie polskiej lecz rumuń- 
skiej. Aleksander II dał swemu ambasadorowi so- 
wite środki do tego, ale zasługa jego jest zawsze 
rzeczywistą. Czy tylko robota rosyjska potrwa dłu- 
go? Czy udała się tylko dla tego, że Francya nie 
mogła nie uczynić? Patrie jest dziennikiem pół- 


Pozbawiona przez konstytucyę prawa interpela- 
cyi, Ciało prawodawcze przeciąga do znużenia 
rozprawy nad adresem. Deputowani mówili parę 


tralizacyi administracyjnej. Na głosy różnobarwne, 


dzy zdaje się jej skuteczniejszą pracą, niżeli bój 
gwałtowny i otwarty. Ta nowa taktyka zjednywa 
jej głosy wątpliwe. 


świadczyło się za poprawką przez nią wniesioną. 


swobód. Nie zwodzą go przyjęte teraz pozory u- 


opinii publicznej może ją w stan gorączkowy 


niem. Wybór p. Hallaz-Clapartde a usunięcie szam 


z przyczyny retoryki opozycyi, widać w nich nie 
>: jednak do pierwszego niedaleko droga. Przy ta- 


ją pragnie jakim wielkim czynem, czy wewnę. 


się w poniedziałek. P. Thiers przygotowuje się 
sem nastąpi zapewne z końcem przyszłego tygo- 


dnia. Chwili tej zdaje się rząd wyglądać z utę- 
sknieniem. 


twem bar. Budberga znoszą. Wielki Książę nie 


jednakże Cesarz wezwał go do powrotu dla obję- 


CHWILA z Wtorku 26 Stycznia 1864. 


wości nadał opróżnione przy sądzie krajowym kra- 
kowskim posady sędziów, sędziom sądu obwodo- 
wego Dr. Antoniemu Rotschkowi w Krakowie i 
Franciszkowi Janatschowi w Tarnowie. 

Tenże sam minister zamianował zastępców proku- 
ratora Dra Józefa Sachera w Tarnowie , Bazylego 
Kopestyńskiego i Rudolfa Schmiritza w. Krakowie 
sędziami sądu obwodowego, i to pierwszego w Kra- 
kowie, dwu ostatnich zaś w Tarnowie. 

Minister haudlu zamianował starszego telegrafi- 
stę Józefa Leschenarą zawiadowcą bióra telegra- 
ficznego we Lwowie. 


a 


Wiedeń 24go stycznia. Urzęqowa Wiener Ztg 
podaje całą osnowę ustawy z ligo stycznia b. r. 
tyczącą się zatwierdzenia koneesyj na przedsię- 
biorstwo kolei Iwowsko-czerniowieckiej, 

— J. C. Mć postanowieniem z 15go0 stycznia b. r. 
uwolnił Dra Wacława Wankę na włąsną jego 
prośbę z posady zastępcy marszałka sejmowego 
królestwa czeskiego, podnosząc go w uznaniu je- 
go zasłużonego działania do stanu szlacheckiego; 
na jego zaś miejsce zamianował Cesarz Jmć po- 
sła na: sejm krajowy i burmistra miasta Pragi 
Dra Wacława Bielskiego zastępcą marszałka sej- 
mowego. 

JCMość wydał następujący własnoreczny list do 
prezesa e. k najwyższej Izby obrachunkowej hr. 
Franciszka Mercandina : j 

Kochany hrabio Mercandin. W uznaniu Twej 
długoletniej wiernej i odznaczającej się słażby u- 
dzielam Ci mój order żelazej korony pierwszej 
klasy z uwolnieniem od opłaty. Wiedeń 20go 
stycznia 1860. 


urzędowym, a organ ten wystawia zawsze potrze- 
bę wzniesienia zapory przeciw Rosyi za pomocą 
Polski. Mémorial dipiomatique wyznał, że od za- 
częcia się sprawy naszej Napoleon III myślał o 
niepodległości Polski i związaniu jej przymierzem 
ze Szwecyą, Rumunią, Austryą i Francyą. Czy 
Napoleon III ma niedokonać tego planu? Nie po- 
dobna przypuścić. Baron Budberg daje co czwar- 
tek obiady i przyjęcia. Wieczory jego nie wywie- 
rają upragnionego celu przez Rosyą. Każdy za- 
proszony Francuz doznaje w ambasadzie wstrętu, 
jakiego doznaje się w domu kata, który, jak to 
zawołały raz ze zgrozą Debaty, 204 naszych pa- 
tryotów powiesił. 

Oświadczenie się ministra Milner Gibson za ra- 
dykalną reformą parlamentarską, w rodzaju Brighta, 
braną tu jest za dowód, że Anglia przypuszcza 
zerwanie z Francyą i że do tego się gotuje. 

Dziś pogrzebano 2 wielką okazałością admirała 
Hamelin w kościele Inwalidów. Pierwszy raz się 
to zdarzyło; ministeryum wojny utrzymuje bowiem, 
że tylko marszałkowie a nie admirałowie mają 
prawo do tego zaszczytu. 


Paryż 22 stycznia. 


A. Rosprawy nad adresem w ciele prawodaw- 
czem zajmują prawie wyłącznie uwagę publiczno- 
ści. Nowy znakomity objawił się mowca, jest nim 
p. Juliusz Simon. Mowa jego wczorajsza o wolno- 
ści druku wielkie sprawiła wrażenie, i uznana 
pod względem parlamentarnym za najcelniejszą 
po mowie p. Thiersa, liczne zjednała mowcy po- 
winszowania. Poniosł mu je i książe Napoleon do- 
dając: „pozbawiłeś mnie pan mowy, którą przy- 
gotowywałem, do senatu o wolności druku; powie- 
działeś to wszystko, co chciałem powiedzieć, ile- 
piej, niżelibym ja powiedział." 

Książe, który bywa na posiedzeniach Ciała pra- 
wodawczego 1 nie zajmuje trybuny dla siebie prze- 
znaczonej, lecz zwykł znajdować się w miejscn 
dla senatorów zachowanem, nie może się nigdy 
wstrzymać od wyjawienia zdanią swego o mowach, |wińsky w uznaniu znakomitych usług order żela- 
które słyszy. Po odpowiedzi p. Rouhera pan Thiers|znej korony drugiej klasy z uwolnieniem od o- 
wyrzekł: „nie było ta ami rysunku, ani kolo- | płaty. 
rytu.* Hi Fmpor. Józef Habermann von. Habersfeld za- 

Uważać można, że od dni kilku opozycyą zacho- mianowany został drugim właścicielem pułku pie- 
wuje oględność i umiarkowanie unika tego, coby | choty Don Miguel N. 39; 
drażnić i rozjątrzać umysły mogło. Jest to taktyka|  Felmarszałkami poracznikami mianowani: jene- 
nowo przyjęta, a do której dała powód krążąca | rał major Fryderyk Jakobs. von Kantstein; jen. 
wieść, jakoby byli tacy doradcy, co nalegają na major baron Gustaw Wezlar von Plankenstern i 
Cesarza o cofaięcie swobód i ujęcie na nowo wła- |jen. major hr. Tasilo Festetics de Tolna. 
dzy w całej pełni. Cesarz bez wątpienia nieprzy-| — O czynności komisyi z obulzb Rady państwa, 
stępnym pozostanie tego rodzaju radom; lecz ta| wysadzonej do załatwienia różnie zachodzących 
okoliczność, że się odezwać śmiały, była dostateczną | między uchwałami Izb tyczącemi się budżetu, po- 
do obudzenia obawy opozycyi. Czuje ona bowiem, | dają dzienniki następujące szczególy : 
że Cesarz dość jeszcze silną ma władzę, aby każ | Komisya zebrała się d. 22go b. m. Składają ją: 
de swoje przedsięwzięcie zwycięzkiem uczynić. | baron Baumgartner, Pipitz, ką. Schwarzenberg, ks. 
Nie chce więc wywoływać gwałtownego wstrzą- 


sa? > Jabłonowski, br. Kuefstein i kardynał Rauscher 
śnienia, BR środków, któreby ją narażały |z Izby wyższej; Herbst, hr. Kinsky, Taschek, 
na utratę korzyści, jakie odniosła, rozbudzająe du- 


j e od Giskra, Doblhoff i Hopfen z Izby poselskiej. Prze- 
cha liberalnego w kraju, i wzmacniając się w re- 


nego w k ) wodniczącym obrano ks. Schwarzenberga, Obecni 
prezentacyi krajowej. Powolne podkopywanie wła- | byli ministrowie Lasser, Hein, Burger i zastępca 


ministra w jny baron Mertens. 

Pierwsza różnica tyczy się podwyższenia pensyi 
dla jednego z urzędników bióra Izby wyższej. 
Członkowie Izby poselskiej zgodzili się na uchwa- 
łę Izby wyższej. Nie tak łatwo poszła sprawa pod- 
wyższenią piaoy urzędników. sądowych, które u- 
chwaliła Izba poselska, a odrzuciłą wyższa. Wy: 
wiązały się ztąd dłuższe rozprawy, bo chodziło o 
zasadę. Izba wyższa odmawia Radzie państwa 
prawa do podwyższania pensyj. Zabierali głos mi- 
nistrowie Lasser i Hein, członkowie komisyi Baum- 
gartner, Jabłonowski, Taschek, Herbst i Giskra. 
Lecz nie przyszło do zgody. Członkowie Izby 
poselskiej podali do?protokółu protęstacyą przeciw 
zapatrywaniu się Izby wyższej; stanęło więc na 
tem, że komisya w tym względzie nic nie orze- 
konie, pozostawiając sprawę lzbom. Podezas gło- 
sowania nad wysokością sumy wszyscy członko- 
wie Izby poselskiej oświadczyli się za podwyższe- 
niem płacy, członkowie Izby wyższej przeciw temu. 

Trzeci punkt stanowiła dotacya rektora insty- 
tutu rzymskiego dell'anima. Kardynał Rauscher 
powtórzył tó, co niedawno powiedział był w Izbie; 
a minister Lasser popierał Kardynała, Przyjęto 
wniosek hr. Kińskiego, aby głosowanie nad tym 
punktem odroczyć, dokąd nie będzie przedłożone 
postanowienie monarsze, na którem opiera się 
rzeczoną dotacya, h 

Czwarty punkt stanowi dotacya biskupa w Chur. 
Kardynał mówił za pozostawieniem dotacyi, po- 
pierał go ks. Jabłonowski ze stanowiska austrya- 
ckiego i katolickiego. Posłowie bronili uchwały 
Izby. poselskiej. Podczas głosowania poseł Hopfen 
przychylił się na stronę Izby wyższej; zatem 
siedmia członków komisyi oświadczyło się. prze- 
ciw pięciu zą uchwałą Izby wyższej. 

Na tem skończyła komisya pierwsze swe posie- 
dzenie. Ważniejsze punkta nie były jeszcze poru- 
szobe; przy czwartym z wymienionych punktów 
miały być bardzo żywe rozprawy. We wtorek od- 
będzie komisya drugie osiedzenie, ; 

— Presse donosi z wiarogodnego źródła, że se- 
sya Rady państw wkrótce będzie zamkniętą. 
W kołach poselskich uważają za rzecz pewną, że 
tylko sprawa 10-milionowego kredytu i załatwie- 
nie różnie zachodzących w uchwałach obu Izb 
pod względem budżetn, przyjdą pod obrady, inne 
przedmioty, JAK na teraz, pójdą ad akta. Czas 
więc zamknięcia teraźniejszej kadencyi zależeć 
będzie od pośpiechu, z jakiem Rada weżmie się 
do załatwienia spraw powyżej wymienionych. Po- 
wszechnie mniemają, że najdalej w początkach 
lutego nastąpi zamknięcie Izb. Dnia 15g0 lutego 
mają być zwołane sejmy krajowe. W ogólności 
usposobienie w kołach poselskich nie ma być te- 
raz tak przychylnóm dla rządu, jakiem było przed 
trzema dniami. W wydziale finansowym większość 
dla wniosków sekcyi ma być pewną; nie wiado- 
mo jednak, jak rzecz wypadnie na pełuem posie- 
dzeniu Izby. Wydział odbędzie w poniedziałek 
dalsze posiedzenie, A przygotowuje się także re- 
zolucya, która ma być dołączona do wniosków 
sekcyi. 2 
— Aroyksiążę Ferdynand Maksymilian powró- 
cil do Miramare, lecz w końcu miesiąca Znów 
przybędzie do Wiednia. 


Królestwo Polskie. 


Wiadomo, że moskale wszystkich jezdnych 
powstańców nazywają i 
mi,“ co zresztąjest już plagiatem, bo tytułu „wisza- 
tela* nikt nie ujmie 


Franciszek Józef m. p. 

Taki sam order z uwolnieniem od opłaty nadał 
Cesarz Jmć postanowieniem z 20 stycznia b. r. 
namiestnikowi dolnej Austryi br. Gustawowi Cho- 
rińskiemu w uznania jego wiernego i odznacza- 
jącego. się działania w służbie. 

Postanowieniem z tegoż samego dnia otrzymał 
naczelnik sekcyi w ministeryum Stanu Karol Le- 


Na wtorkowem posiedzeniu 54 deputowanych 
poparło wniosek opozycyi; na środowem 63 o- 


Cesarz nie może chętnem okiem spoglągać na 
coraz silniejsze parcie w cela zdobycia nowych 


miarkowania. Wie on, że stopniowe rozgrzewanie 


wprowadzić. Dwa nowe wybory, na przekor usiło- 
waniom rządu dokonane, widzi z nieukontentowa- 


belana p. Bulach, jest mu szczególniej uieprzyje- 
mnem. Daje się spostrzegać w tej chwili prąd w 
kraju, przeciwny nie tyle samemu Cesarzowi, ile 
rządowi jego. Donoszą z Strasburga, że p. Claparć- 
de, który po odbytym wyborze chciał natychmiast 
przybyć do Paryża, widział się wstrzymanym li 
cznemi deputacyami, które ze wszech stron spie- 
szyły do niego z powinszowaniem, przy okrzykach : 
„niech żyje Cesarz! niech żyje nasz deputowany 
Claparède.“ Co te okrzyki znaczą; nie objawiają 
one nieprzychylnego dla monarchy usposobienia, 
lecz okazują niechęć dla jego rządu. Od drugiej 


kiem nagięciu opinii, Cesarz odgiąć i naprostować 


trznym czy zewnętrznym. 
Obrady nad wyprawą meksykańską rozpoczną 


znowu do boju. Zakończenie rozpraw nad adre- 


Rozeszła się tu była pogłoska, że Wielki Książe 
Konstanty jadąc z Badenu do Hagi, znajdował się 
tu incognito. Wieść ta nie sprawdziła się. Zdaje 
się, iż tutejsi stronnicy rosyjscy nie zostają W Sto- 
sunkach z Wielkim Księciem i z jego otoczeniem, 
i że się z Petersburgiem wprost lub za pośrednic- 


posiada dzisiaj żadnego wpływu w Petersburgu; 


cia na nowo prezydencyi w Radzie państwa. Wiel- 
ki Książę odmówił. Być jednak może, iż wkrótce 
ujrzy się zmuszonym do spelnienia woli cara. Po- 
zorna niełaska, w jaką popadł, nie może być dła- 
gotrwałą, a może jest tylko w obee Europy uda- 
wadą. i 

"Komitet franeuski w sprawie polskiej, zaniósł 
do ministra oświecenia p. Duroy prośbę, aby ze- 
zwolił na publiczne Qdezyty o Polsce. P. Duruy 
sprzyja tego rodzaju zgromadzeniom i .stara Się 
upowszechnić zwyczaj takich literackich, history- 
cznych lub naukowych posiedzeń. Szczerze życzli- 
wy sprawie polskiej, nie odmówił żądanego upo- 
ważnienia. Pięciu znakomitych pisarzy oświadczy. 
ło się z gotowością podjęcia się odczytów © Pol. 
sce, jako to: pp. St. Mare Girardin, Legouvé, La- 
boulaye, Henryk Martin, i albo ojciec Gruttry, 
albo ksiądz Pereyve wymowny kaznodzieją z prze. 
szłorocznego bbahody w Montmorency. Na miej. 
ste posiedzeń wskazał p. Duruy Nowo urządzoną 
salę na ulicy Grenoble, gdzie odczyty mają się 
odbywać między 4tą a 6tą. Lecz podobno prośba 
komitetu musi być poprzednio wniesiona na Radę 
ministrów. W jej składzie dwóch tylko przyja: 
ciół sprawa polska liczy: p. Drouyn de Lhuys i 
p. Duruy. Przez nich zapewne gorąco popartą Zo- 
stąnie, i w tym razie głos jch powinienby być 
stanowczym. Mógłby jednak być przeważonym nie- 
chęcią innych ministrów. 

AE A AK A 


Kraków 25go stycznia. Minister sprawiedli- 


nika swego, który za rewolucyi Pestla w r. 1825 
poniósł śmierć na szubienicy, rzekł, iż „nie jest 
z tych Murawiewów, których wieszają, lecz z tych, 


„żandarmami wieszające- | 


k urawieWówi; sam go bo- | 
wiem on sobie przyznał, gdy w alluzyi do imien- | 


i 


| 


FZZ S 


j czątkowo 20 ludzi, a wzrosłej następnie do 75 


1 


pala" | CHWILA z Wtorku 26 Stycznia 1864. | 3 
| OO ZZA 


którzy wieszają“ Otóż Tnwalid Ruski zamieszcza |niego kraju, do pp. Naczelników gubernij i pp. 
| list 1 Wan zd. 5 stycznia, który lubo ubar-|dowódzców wojsk, w tym kraju oraz w gubernii 
wiony na sposób moskiewski, ciekawe jednak po- 3 PRS rozłożonych, z dnia 1go stycznia 
| daje szczegóły o schwytaniu jednego ae ag A 7 r N.1L | i 
powstańczych i o jego ocaleniu. Dzienmaż <. „powodu politycznych nieporządków, zamiast 
| wszechny daje z tego listu niejakie wyjątki, nie |grabieży i gwałtów przez bandy powstańcze ze- 
| wiemy 0 ile wybrał najwłaściwsze , lecz wybrał |szłego 1863 r. w tym kraju popełnionych, a za- 
| niezawodnie te. które dla niego najlepiej przypa- |razem z powodu wspierania tychże przez wielu ze 
| dały. Mimo tego warte są one przytoczenia. Da-|stana miejskiego obywateli (t. j. pomieszczków 
| jemy je tu jak następuje: ; | czyli właścicieli wsi P. R.), szlachty, właścicieli 
l Ostatnia wyprawa pułkownika Weintraube w |ziemi i. różnego rodzaju osób, upoważźniłem wo- 
| Siaosi ieniony korespondent, 


i i jsze pommieni, jennych naczelników powiatów do nakładania kon- 
oz P raitoj broni w nader znacz- SOA wojennej FN te okolice i dobra, gdzie 
nej ilości, dostarczyła wiele dokładnych wiado-|czyny buntownicze popełnionemi były, a to celem 
= o rozkwaterówaniu między Wisłą i szose |ukarania tych, którzy w nich udział mieli lub nie 
Lubelskim byłych , Warszawskich żandarmów - | starali się tymże w swoim czasie przeszkodzić, 
| =. letników stanowiących „Narodową straż War- |jakoteż dla wspomożenia rodzin, które z powodu 
gosów” Naczelnikiem tych morderców był niejaki |zaburzeń i gwałtów przez buntowników dokona- 
Landowski, pochodzenia zdaje się izrael- |nych, szkodę poniosły. ; ; 
Ponieważ w obecnej chwili powstanie zupełnie 


skiego, młody Człowiek, mający lat 26, syn do- 
ktora Warszawskiego. Kiedy nieustanne areszto- | w tym kraju uśmierzone, bandy buntowników roz- 
proszone i zniszczone, a w. skutek tego zabójstwa, 


ja żandarmów przez naszą policyę zagrażały ) ( jst 

WY narodowej“ pen ii g a aAa Toi rabunki i gwałty przez nich popełniane miejsca 
wano przeszło 100 żandarmów-sztyletników), rząd | nie mają — uważając za rzecz możebną z począt- 
narodowy wyprowadził ich z Warszawy w po-|kiem bieżącego 1864 r. zmienić rozporządzenie 
czątku pażdziernika. Będąc naczelnikiem sztyletni- | wydane względem nakładania wojennej kontrybu- 
ów, Landowski musiał często wyjeżdżać z mia-ļ cyi, wzywam JW. Pana o natychmiastowe polece- 
sta, przeto należało mu zamaskować się i uciekł|nie wojennym naczelnikom powiatów, podległej 
jego zarządowi gubernii, ażeby z dniem 1 stycz- 


się do. zuchwałego wybiegu, chodził w ruskim u- i 
iorz ie i spodniach aksamitnych. (Ro-|nia zaprzestano wszędzie vakładania nowych kon- 
BK yw km lg trybucyj tak na okolice szlacheckie jakoteż na 


ie si h ystkich szezegółach dowie- r 
deia a AED AI, O > majątki innych obywateli. — W takim zaś razie, 


ei o dopiero). Odpowiednio do ubioru PA 
dziano się teraz dopiero): Odpo jeźliby nałożenie nowej kontrybucyi było w jakiej 


Landowski miał i pasport ruski na imię włościa- by na | kon y J jJ 
i ji ńskiej iatu nowogrodwołyń- | okolicy niezbędnem, wojenni naczelnicy obowiązani 
ning aghornii walyöskiei powiata i i są uzyskać poprzednio zezwolenie naczelnika gu- 


i łości K kiej, Jana syna Wawrzyń- À i e 
e aikasen eee bee a jeden, z zarządu |bermii, który, znając rzeczywistą potrzebę, może 
włościańskiego, od d. 19 grudnia 1863 roku. Bez- wykonanie tego Środka zarządzić, zawiadamiając 
pa mnie każdorazowie w sposób szczegółowy o przy- 


wątpienia ten był skradziony. ; A k i 
| HOER o rai sztyletników za Wi- |eżynach i okolicznościach, które go do tego. kroku 


oprócz zabrania roz 


Í sla, w ie szosy lubelskiej i sam przyjął na- | spowodowały. , 7 „<8ae (podp. Russell. jęły. Następstwem tego było, że, gdy w epoce pó- » 133 „ 13: p 415 > 42% 263 256 36 6 37 20 

j zwisko ze a makywająć raps spokojnie wo-| Upraszam o natychmiastowe doniesienie mi o Bat B nec ode O źniejszej obce mocarstwa usiłowały pozbawić Ma |Żyta „120 , 127 „213 , 228 226 241 19 — 20 10 
kolicach waj Sobienie- Kiełczewskie i Całowanie, | wykonaniu powyższego rozporządzenia. Murawiew.* ar. Beust do hr. Vitzthum p sasmiego ryę Teresę niektórych części jej dziedzictwa, lud|J$czm. „ 110 „ 113 „ 186 „ 210 207 212 16 + 8 = 
rzadko nawiedzanych przez nasze wojska. Dopie- w Londynie. poruszył się w obronie praw Cesarzowej. Grochu „» — „ — „240 „255 — — 21 


P rusy. 


Onegdajaszy Rana podat byi krótką treść 
koni. Ująć Kosę oddziałowi pieszemu było trudno |przemowy p. spo. posiedzeniu pruskiej 
i dla a Śri o powrocie pułkownika Wein- | Izby posel e Can jake b. m. podczas roz- 
traube wysłany był w tym celu major Zankisów | praw na WEbIórAł Sio kil za i Schulzego. Prezes 

\ z zbiorową seciną kubańskich kozaków. Wraz ministrów hr. Sch > 8 ilka razy odpowiadając 
(z nim wyruszył adjutant hrabiego Berga, sztab jet pro w Adieu i Lówemu. Zwracając 
rotmistrz Wal. Oddziałowi temu, po wielu usiło- | 81 A $ Graktat-łond porwie ministrów oświad- 
waniach, powiodło się wykryć bandę! dognać ją i ra ©. W aji NA m pr omaye swym arty- 
rozbić prawie zupełnie pod wsią Oziemkową,. na OR ARCH XA $!m ustala prawo dziedzictwa 
(południe od Strachomina. Z 75 powstańców pozo- ise ch kr io wszystkich pod berłem duńskich 
(stało zaledwie 18 i za tymi puścili się w dalszą anta ; = w, Die byłoby bowiem przyczyny 
pogoń przez miasteczko Parysow, kozacy, a prze” | < t raktatu, jeźliby jeden paragraf zno- 
dewszystkiem na czele Zankisow, Z trzema tylko |? bin co zawierał drugi. Minister. odpiera zarzut 
ludźmi. Po za Parysowem major Zankisow dognał | 3abinetowi uczyniony, jakoby o Niemczech nie nie 
Kosę: którego rysopis był mu znany. Kosa znaj- chciał wiedzieć ; robi tylko uwagę, że przez dą- 
dował się niee Na przodzie i wprawo od Zanki- | żenia niemieckie dziś każdy co innego roznmie; 
sowa, zwróciwszy się WIęc wycelował z rewolwe- dalej zbija p, Bismark zdanie poprzednieg» mowcy, 
ra w ścigającego, ale nie zdążył jeszcze spuścić |jakoby małe niemieckie państwa w celu zachowa- 
kurka, gdy Zankisow dał do niego ognia z jednej | 11a swej udzielności opierały się były o Prusy. 
lufy swej, dubeltówki. Kosa krzyknął, opuścił re-| Przeciwnie opierały się one o Austryą od czasów 
wolwer i zaczął się chylić na siodle; Zankisow |traktatu w Bregenz zawartego, gdyż sądziły, że 
posłał mu w kark drugi wystrżał; a Kosa spadł] Prusy zagrażają ich udzielności. Przeciw tej koa- 
z konia. Jego adjutant który się zatrzymał aby |licyi małych państw z Austryą, Prusy długo wal- 
dać pomoc swemu naczelnikowi, zwalił się od cię- | czyć musiały. Nowe państwo gzleswicko- holsztyń- 
cia szabli nadbiegłego kozaka. Chwila tu była kry- |skie, jak je sobie wyobraża Izba, skazaneby było 
tyczna. Z Zankisowem było tylko trzech kozaków, | 0% pomoe pruską, gdyż byłoby to państwo, które 
18 powstańców ujrzawszy, że przywódzca ich|zualazłoby się do Danii w tym swym stosunku, 
miey z konia, zatrzymali się. Gdyby Zankisow |w którym byłaby odbudowana Polska do Prus, 
zawahał się, niezawodnie powstańcy rzuciliby się | Jest to naszem zadaniem żyć w zgodzie z skan- 
na niego i mogliby wtedy zrąbać przodową garst- dynawskiemi państwami; a jak zadość uczynić te- 
kę liniowców. Zankisow widywał takie wypadki | mu zadania, nie od nas to zależy. Dalej dotyka 
na Kaukazie i krzyknąwsży: bierzcie Kosę, rzu-| Prezes ministrów stosunku gabinetu do Izby, wy- 
cił się naprzód. Powstańcy nie dotrzymali placu. | zacając Jej, że przekracza swój zakres i wdziera 
Pogoń trwała jeszcze z 10 wiorst. Kozacy podją- Pp w prawa korony; ministeryum zaś gdyby chcia- 
wszy na. pół umarłego Kosę, odwieżli go do mia- Į £0 pozyskać zaufanie tej Izby, musialoby chyba 
steczka i nie wiedząc, że to jest naczelnik bandy szy kac pruskiej konstytucyj, pruskich dziejów 
(gdyż nie słyszeli wołania Zankisowa) oddali goj! pruskiego uczucia narodowego; król w takim 
za pokwitowaniem jednemu z miejscowych miesz- | razie stwie tek „wpływu na sprawy, eo każdy 
kańców zabrawszy wprzód od Kosy wszystkie |przewódzea frakcyi; władzy monarszej nie wstrzą- 

A : i z pieczęcią i|. rez 
apiery, a od jego adjutanta torbę z pieczęcią zoo panowie ani swą ol ) 
ERa a sami pospieszyli za swojemi. |* pak: m swojem stowarzyszeniem narodowem. 
Za powrotem jednak do Parysowa, kozacy nie powiadając hr. Schwerinowi p. Bismark za- 
znależli Kosy. Jacyś panowie przybyli do miesz- 
kańca, któremu oddano ranionego i zabrali go. 
Gdzie się teraz znajduje niewiadomo. Przybyłej 
do miasteczka, piechocie, kozacy zakomunikowali 
rysopis Kosy i teraz jest on poszukiwany. Czte- 
ry kule w lewej ręce, trzy, w karku i dwa cięcia 
szaszką, zupełnie go oszpeciły; nie mógł on się 
utrzymać na nogach gdy go kozacy podjęli i był 
bez przytomności. Zdaje się, że na miasto Pary- 
sow będzie nałożona kara pieniężna za ukradze- 
\ Mie powstańca,“ 


ro pułkownik Weintraube przywiózł stanowcze 
wiadomości o Kosie i jego bandzie liczącej po- 


$ ; 0 Spraw ” 
gają bagnety tylko w tych spróióók ie „TOBitży 


wnież odpiera p. Bismark zarzut, jakoby się oba- 
wiał demokracyi i zagranicy, Prezes ministrów 
oświadcza, że się demokracyi nie boi s inaczej bo- 
wiem nie siedziałby na tem miejscu, które w tej 

owszem ma nadzieję, że demo- 
Co się tyczy zagranicy, to można 
przezorność nazwać bojaźnią, a odwagę lekko- 


\ — Jak już donieśliśmy, dawny Kuryer wileński myślnością. Odwaga przybiera ten charakter, jak |zezwolenie wszystkich stron interesowanych, co|Sqzie w skutku jak się zdaje denuncyacyi znaleziono nomistycznej, głosy polskie i siedmiogrodzkie. 
Czyli po rosyjsku Wilenski; Wiestnik, wychodzi |kto domaga się od rządu, aby chwytał za broń było koniecznym warunkiem nadania traktatowi | 1P8 per es palnej, ares "= a wory Dowiadujemy się, że ksiażę Szachowskoj do- 


nawet przeciw najpotężniejszej sile; przez eo nie 
z drukowany: po rosyjsku, a krótkie wiado- przysania p. Bismark, że naprzeciw Prus stoi taka 
ci polityczne r polityki zagranicznej, wyjmo- P itk je: Jogi. Minister zachować sobie chce 
Paa z rosyjskie mh i lt amaczone na polski „r: pe Lag ręki. s T 
= mormaer T gdoinku. Lo ksze m e sijskieni EN pace oi cia: że że 
nawe ' nowego. nu- s o ikcyą; stosunki 

praem aj dziennika Z a Z właściwie 21)|Prus z ZEK pałtwami niemieckieini: iz Fran- 
aoina zmajdujemy ciekawy dia a © który do |cyą są naj ań epeszy z nij stycznia z. 
Zabrania emy w przekła 1 rosyjskiego. r. nie masz ani słowa 0 wypieraniu astry! z Nie- 
on w miec i przeniesieniu jej punktu ciężkości do Budy; 


> ojennym naczelnikom powiatowym 
nakładania kontrybueyj dowolnych, ©0 najlepszym | depesza ta była tylko usiłowaniem osiągnięcia mię- 
dzy Austryą i Prusami tej zgody, jaką teraz ma- 


Jest dowodem, bo przez same władze moskiewskie 
Przyznanym, iż panowała pod tym względem do- |my, (Śmiech w Izbie). Właściwą podstawą zjedno- 
czenią Niemiec w obecnych stosunkach być może 


tychczas samowola i nieodł d njej zdzier- 
x N czne 0 eJ 
ijo 1 kradzieże, które waste nie dziwiły tych, | Połączenie się dwu głównych niemieckich mocarstw 
cywilną ani z administracyą moskiewską tak |w celu obrony Niemiec. 
D ilna jak wojskową. Oczywiście, że pewna tyl- 
Lin S nakładanych kontrybucyj na obywateli 
wy, dostawała się do kas rządowych; jak ró- 


od 13 stycznia w zmienionej formie. Jest on cały 


dzenie to jednakże nie może sięgać aż do zbez- 
władnienia względem innych stron kontraktujących 
uroczystego traktatu, uznanego przez Europę. Obie- 
względem Szlez- 
wiku i Holsztynu, mogły być dla Austryi i Prus 
stanowczym powodem, który je skłonił przystąpić 
do protokółu z maja 1852. Lecz jeżeli mocarstwa 
te nie pozostaną wiernemi swoim zobowiązaniom, 
nie mogą znaleźć ani cienia sprawiedliwej wymów- 
ki, że zostały zawiedzione w swem oczekiwaniu, 
co do wykonania zobowiązań podpisanych przez 
Danię w epoce poprzedniej i na rozmaitych’ doku- 


tnice, jakie Dania w r. 1852 da 


mentach. 


Byłoby obaleniem podstaw wszelkich układów 
zawartych traktatami w Earopie, gdyby chciano 
podobną przypuścić wymówkę, uniewinniającą zła- 
mańie całkiem jasnego i prostego traktatu. Jaki. 
bądź monarcha, zawezwany 0 wykonanie swych 
obowiązków, mógłby powiedzieć : „Powodem , dla 
którego usunąłem się od wykonania tego traktatu, 
jest, iż inne zawarłem układy z jedną z stron kon- 
traktujących. Te układy zostały zgwałcone, a za- 
tem zawarcie traktatu uważam za żadne i nie- 


ważne.“ 


Rząd królowej jest przekonanym, iż dwór drez- 
deński pojmie, że gdyby podobny sposób zała- 
twiania rzeczy był brany na seryo, niema istnie- 
jącego traktatu, któregoby niemożna uważać za 


świstek papieru. Nie chcę przytaczać wypadków, 


w którychby to lekkomyślne i nierozważne tłnma- 
czenie traktatów obróciło się w istocie ną szkodę 
samych rządów niemieckich. 

W tej chwili zdaje się być dostatecznem dla 
rządu królowej oświadczyć, iż uważać będzie wszel- 
kie naruszenie protokółu spadkobierstwa z 1852 1* 
ze strony mocarstw, które go podpisały. i które 


nań przystały, jako niezgodne z dobrą wiarą. 


Wzywam Pana, abyś zostawił odpis tej depeszy 
baronowi Benst. 


Panie brabio! P. Murray udzielił mi depeszę 


odnoszącą się do sprawy księstw Szlezwiku i Hol- 
sztynu. Załączam tu jej odpis. 


Łatwo będzie zauważyć Panu, że hr. Russell 


usiłuje w tej depeszy nadać pod względem mocy 
protokółu londyńskiego z maja 1852 r. przewagę 
opinii „której rząd królewski nigdy nie dzielił. 
Wnoszę, że minister spraw zagranicznych N. kró- 
lowej W. Brytanii uważać zechce za niepotrzebne 
wchodzić w dyskusyę na podobnej podstawie. 


Rząd królewski znajduje się w obec kwestyi, 


jaką podniósł zgon króla duńskiego Fryderyka VII 
i która wniesioną została na Bundestag organ 
Związku niemieckiego. Poseł zmarłego króla przy 


Bundestagu złożył swe listy wierzytelne, aby być 
uznanym za reprezentanta króla Chrystyana IX 
jako księcia holsztyńskiego i lauenburskiego. Ró- 
wnocześnie prawa księcia Augustenburskiego jako 
krewnego w zstępnej linii, poddane zostały pod roz- 


strzygnienie Bundestagn przez posła bawarskiego, 


umocowanego ad hoc. 

Rząd królewski, o ile go to dotyczy, postano 
wił obrać za prawidło swego postępowania spra 
wiedliwość. Dawszy wotum swe w Bundestagu na 
rzecz środków, przedsięwziętych celem zapewnie 
nia zupełnego wykonania swych postanowień, za- 
czął z bliska badać kwestyę spadkobierstwa j wo- 
tować będzie odpowiednio rezultatowi 'swegę ba- 
dania. 

Ponieważ hr. Russell uważał za stósowne zwró- 
cić uwagę naszą na protokół z 8 maja 1852 r. 
nie będzie zbytecznem kilka nad tem uwag u 
czynić. 

W mowie będący akt dyplomatyczny, mający 
ustanowić nową linię sukcesyi w Danii, został za- 
twierdzony i uświęcony przez reprezentacyę naro- 
dową tego kraju. Lecz aby mu nadać moce i uczy- 
nić go zastósowalnym w księstwach niemieckich, 
należało otrzymać zezwolenie reprezentanta linii 
zstępnej, następnie stanów miejscowych, a w koń- 
cu Bandestagu. 

Otóż żaden z warunków tych nie został dopeł- 
niony. Nie było przeto potrzeby, aby Bundestag, 
chcąc rozbierać moc traktatu z 8 maja 1852 r. 
odnoszącego się do księstw, miał wzgląd na swe 
urazy do Danii, wynikające z zgwałcenia przez 
lat kilka zobowiązań tego kraju względem Nie- 
miec. 

Zawezwany przez mocarstwa podpisane na pro- 
tokóle londyńskim aby przystąpił do tego aktu, 
rząd królewski nie odmówił swego zezwolenia ani 
udziału w kombinacyj, która, gdyby Dania była 
wiernie dochowała swych zobowiązań względem 
Niemiec, byłaby się zapewne udała: gdyż w epo- 
ce owej zdawało się, iż otrzymać będzie można 


całej skuteczności. 

Nie uczyniono najmniejszego nawet kroku aby 
otrzymać ten udział, gdyż było jawnem, że w o- 
bec zgwałcenia zobowiązań rządu duńskiego, 0- 
siągnięcie podobnego rezultatu stawało się niepo- 
dobnem. Tym sposobem traktat pozostał dziełem 
nieskończonem i niezastósowalnem w głównych 


swych punktach. 


Rząd królewski jak sobie to gabinet angielski 
przypomnieć zechce, jaż przy innej sposobności, 
oświadczył jasno, że nie leży w jego widokach 
wyprzedzać postanowienia, jakie może obrać 
związek przez organ Bundestagu. Wypadek prze- 
widziany wtedy przedstawia się dziś i rząd kró- 
lewski używa całej swobody swej, jąką sobie za- 
strzegł, Mam nadzieję, że to wyjaśnienie prawdzi- 
wej sytuacyi sprawy dozwoli hr. Russellowi oce- 


nić słusznie postępowanie nasze, jąk tego oczeki. || 


wać możemy po jego znanej słuszności. Dość jest 


niemieckich oparte są ną 


liśmy związku moralnego. 


które są: 


się uświęcić. 


Mam pewną nadzieję, że W. Eks. przebaczysz 
mi życzliwie tych kilka uwag i że skoro znaną ci 
będzie odpowiedź bar. Beusta, pozwolisz mi W. 
Eks. oświadczyć memu rządowi, iż uznać tylko 
możesz że postępowanie rządu saskiego, było rze- 


kę, i zawsze utrzymywaliśmy, że 


pewnych. Jeden z głównych 
wania z większością na posiedzeniu sejmu dnia 
T grudnia, polegał może na okoliczności, że nie 
mogliśmy odkryć żadnego związku formalnego 
pomiędzy zobowiązaniami duńskiemi z 1851 roku 
i traktatami 1852 r. chociaż zaprzeczać nie chcie- 


prawa. księstw | stała temperatura powietra 1,00 R. nad setek) a ba- 


podstawach stałych i|rometr dosiągł 331,63. 


powodów nie woto- 


1. Zezwolenie ajentów zbiorowych, 
2. Zezwolenie stanów Szlezwiku i Holsztynu. 
3 Zezwolenie Związku niemieckiego: 
Historya Niemiec dostarcza przykładu uderza. 
jącego podobieństwa, Chcę mówić o sankcyi pra- 
gmatycznej, jak ją nazywają. Karol VI nie mając 
męzkiego potomstwa pragnął zmienić istniejący 
porządek następstwa na rzecz swej eórki. Zawarł 
on traktaty z wszystkiemi głównemi mocarstwami. 
Czy te traktaty zadowolniły go? Nie — uważał za 
rzecz słuszną i rozsądną przedłożyć sankcyę pra- 
gmatyczną stanom i zgromadzeniom  prowincyo- 
nalnym rozmaitych swych krajów, które ją przy- 


komo natchnione zacnęmi zamiarami. 
(podp.) Vitzthum. 


Przyjmij itd. 


Eńraków 25go stycznia. W dniach 22go i 23go 
b. m. po odbytych rozprawach ostatecznych - uznano 
winnymi zbrodni naruszenia spokojności publicznej 
z $ 66 k. k. przez udział w powstaniu narodowem i 


skazano jak następuje: 


PP. Feliksa Sośnickiego oficyalistę prywatnego z 
Półboru w gubernii Radomskiej, i Jozefa Stokłosy 
kamieniarza.z Podgórza, (który w Lubelskiem stracił 
prawą rękę) na 1 miesiąc więzienia, p. Władysława 
Kałuskiego ślusarza z Krakowa, na trzy tygodnie wię- 
zienia. Przeciw wyrokom powyższym c. k. prokura 
torya zastrzegła sobie możność zgłoszenia rekursów. 

Naznaczona na dzień 22 b. m. rozprawa ostatecz- 
na w procesie p. Aleksandra Morbitzera o zbrodnię 
z $ 66 k. k. odroczoną została z powodu niedorę- 
czenia oskarźonemu wezwania do stawienia się przy 
rozprawie, zaś w procesie p. Wilhelma Forsthubera 
b. oficera wojsk sustryackich o takąż zbrodnię oskar- 
żonego, rozprawa odroczoną została celem uzupełnie- 


nia śledztwa. 


nienia aresztowanych. 


tam pięciu kominiarzy, 


Nie mówiliśmy i nie mówimy, że traktat z roku 
1852, jest żadnym i nieistniejącym póki Dania 
nie spełni zobowiązań swych 2-1851 r. Mówimy 
raczej, iż zawarto traktat w którym pewne u' 
kłady proponowane były na przyszłość. Lecz wy- 
padek, dla którego traktat ten ustanowił punkta, 
nie nastąpił. Król Fryderyk VII umarł wprawdzie 
bezpotomnie, umarł nie zdoławszy. zaprowadzić 
prawnie i sprawiedliwie w części niemieckiej 
swych posiadłości nowego następstwa, jakie pod- 
pisani na traktacie z 1852 r. mieli na oku i któ- 
re byliby zobowiązani utrzymać, gdyby wspomnio- 
ne wyżej układy były rzeczywiście w zupełności 
wykonane. Ponieważ było inaczej, traktat nie- 
mógł stać się zupełnym w skutku niewykonania 
trzech warunkow materyalnych przedwstępnych, 


Gdyby Fryderyk VII był postąpił w obecnym 
wypadku z równą mądrością jak Karol VI, i gdy- 
by lud szlezwicki i holsztyński był się oświadczył 
za Chrystyanem IX , jak w owej epoce za Cesarzo- 
wą Anstryąacy i Węgrzy, czyż sądzisz W. Eks., 
że Niemcy byłyby się poruszyły i zaprzeczyły 
prawności sukęesyi, którą traktat londyński starał 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Wreszcie w d. 23 b. m. uznanym został p. Michał 
Witkowski murarz z Krakowa winnym przestępstwa 
z $ 283 k.k. przez nieposłuszeństwo patrolowi poli- 
cyjnemu podczas zbiegowiska okazane i skazanym na 
10 dni aresztą obostrzonego dwukrotnym postem. 

— Wczoraj wieczór patrol przytrzymał i aresztowal 
na ulicy pp. Mieczysława i Witołda Bochenków, sy- 
nów bankiera niegdyś p. Leona Bochenka i zaprowa- 
dził 1ch do aresztów policyjnych. Ponieważ urzędnik 
mający sobie oddane te areszta i aresztowanych pod 
nadzór, znajdował się na jakimś balu, przeto upłynęło 
dużo czasu, zanim nadeszło od niego polecenie uwol- 


iach 21 i 23 odbyła się rewizya we dwo- 
w Zdrojcu pod Radłowem niedaleko Wojnicza, 


g, przytrzymano na dworcu kolei żelaznej w Tar- 
wie w d. 23 cztery skrzynie ważące 845 funtów 
klarowane jako biel ołowiana i towary korzenne. 
o otworzeniu skrzyń zawierały one zupełny 

karski z czciokami polskiemi, czernidłem i znaczną 
ć papieru. Przesyłkę tę zabrano. 
== Wczoraj odbyto rewizyę u p. Niedzielskiego 
majstra kominiarskiego przy ulicy Długiej i wzięto 


szą nam z Rzeszowa, że w dniu 22 b. m. 
pó południu za nadejściem pociągu krakowskiego, dwóch 
ndarmów wyprowadziło z urzędu powiatowego mło- 
go jakiegoś człowieka mającego pozór powstańca, 
y go wysłać koleją dalej. Wprowadziwszy go do 
såli klasy 3ej, w obecności wielu osób'żandarmi chcieli 
okuwać na ręce; a gdy się wzbraniał podać ręce 
kajdany, führer zadał mu kilka razów tak silnych 
twarz, że się krwią zalał, i potem dusił go pod 


tyldy i S. Pauli wdowy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


zupełna odwilż i droga sanna znika. 


chodziło, 


żądania. 


mały się mocniej. 


obojętnie. 


ców. 
© 10 do 15 guld. na łaszcie. 
8 guld. na łaszcie odchodziło taniej. 


żyta ł. 130, jęczmienia ł. 40, grochu Ł. 5. 
Płacono za łaszt wagi holl. gul. prus. korz. pol. 


„n 129 „ 183 „ 380 „ 


Amsterdam 1407. 
Aleksander Makowski. 


Ostatnie Wiadomości. 


zolucyi, którą dep. Herbst sformułował: 


nadal na miejscu. i 


Berlin 25 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby deputowanych, uchwalono rezolucyę wnie- 
sioną przez komisyę budżetową, aby uchwałę wej 
wyższej zapadłą w sobotę co do aktów" 
za żadną i niebyłą. (Izba wyższa uchwaliła s 
rzucić budżet zmieniony przez Izbę niższą : x 
umotywowania przyjęła budżet przez my ic” 

j lenburg odczyta 
projektowany. Red. Chw.) Hr. Eulenburg ww 
zaraz potem oznajmienie królewskie 


i ito pewna, że jeżeli o bucye| Dzienniki angielskie podaj i MAR zamiary, ab rdło. Ktoś z obecnych upomniał się, lecz go żan- KR STOF dziś. po dniu 0 g0- 
bE Y nakładane dody do ia, Ana menta dotyczące e my LORE, azotem Myślał ryś nehe y io arm ofuknął wyrazem Lump. Wtedy wmięszało się zamknięcia Z „rea pad przez Bis- 
Bieg» ieży publicznej, to kontrybucye nakładane Hr. Russel i bnych zamiarów. p ilku urzędników, refektuiąc żandarma, a kilku gości | dzinie 3ej nastąpito p W: mowie tej zrze- 
nicy waj lwładnych satrapów, jakimi są naczel- Bić sell do p. C. A. Murray. Zechcesz Panie hrabio! odczytać tę depeszę mi |$osłało. po patrol; lecz żandarmi, nie czekając dlużej, | marka mowy od tronu. e porozumienia się 
ostatki, ai po powiatach, nie tylko wyciskały |? Spraw zagranicznych 17 grudnia. |wistrowi spraw zagranicznych ministrowi N. kró | prowadzili więźnia. kając się jak na teraz nadziei się czując do 
TU us eqdto niemiały nawet żadnego pozo-| Rząd królowej dowiedział się z zadziwieniem i |lowej W. Brytanii i zostawić mu jej odpis. — Dnia 22go stycznia odbyło się w Izdebniku w|; rybą, oświadcza, iż obowiązany” licz 
przez ję. Wiającego niby zdzierst l rzykrością 0 objawion Mice PS. i wodzie wadowiekim nabożeństwo żałobne za $. Do-| . . jebie utrzymania państwa, y na 

tem ich raa Tay j „ik i RR ZEPSRYWAOIU „SiĘ „MA (podp.) Beust. browolskiego i wszystkich w Królestwie polskiem po- wigan; Be" > 


drobnych satrapg było zapełnić kieszenie owych 
Pomimo. jedna : » 
wski zmuszony g;, Że 


ię Być nawet rząd moskie- 


towym naczelnikom „FŚ Widział zabronić powia- 
Wolnie haracz na mię JtyM rozkładać własno- 
ykcyi owych naczelnika ÓW podległych juryz- 
żony naczelnikom woje „° Świeżo zaprowa- 
rólestwie kongresowem naj M powiatowym w 
adania dowolnie kontrybuey; Właśnie moe na- 


yl im danej, a którą w dziennika, cą 
anią kar pienię- 


wnież W. Bryta 


wszystkie państwa i mocarstwa, 
przystąpiły lub nań przystały. Wiedzą one, że jego 
przedmiotem, jego wytkniętym celem było nienrę- 
gulowanie wzajemnych stosunków pomiędzy Danią 
i Niemcami, lecz ustalenie wyraźnej zgody w po- 
wszechnym interesie Europy. 
Zgwałcenie zobowiązania podpisanego przez Da- 
nię względem Niemiec w r. 1851 i 1852 jest spra- 
wą, której wolno żądać wynagrodzenia, Wynagro 


Siliśm ; 
żnych” jest także moc nakłaąq 


Oto jest Okolnik Murawiewa, 0 którym 
> wę tu mówimy: 
nOkólnik p, gł. Naczelnika Północno gag: 


|| Eks. niepodobnem przyjąć mnie jutro przed radą 


zbijąsz w dokumencie, o którym czynię wzmian- 


Hr. Vitzthum do hr. Russella. 
Hobartplace 4 stycznia. 


Pisałem do W. Eks, dziś z rana prosząc go 0 
zaszczyt widzenia się, lecz ponieważ będzie W. 


gabinetową, na której jak się dowiaduję będzie 
rozbieraną kwestya holsztyńska, pozwalam. sobie 
załączyć odpis depeszy, którą dziś rano odebra- 
łem. Jest to odpowiedź bar. Beusta na depeszę 
W. Eks. z 17 grudnia. : 

Jak sobie W. Eks. bez wątpienia paypina 
nie używaliśmy nigdy argumentów, jakie W. Eks. 


prawie bez przerwy d 


ległych. Zebraną w czasie nabożeństwa ofiarę na ran- 
nych w ilości złr. 30 e. 50 na 


przesłaliśmy. 


— Po ciągłych mrozach od początku stycznia trzy- 
mających zrobiła się 23go zupełną odwilż, wiatr po- 
łudniowo-zachodni aczkolwiek słaby sprowadził tę sta- 
nowczą zmianę w atmosferze, jeszcze d 
stała temperatura 2,13 pod zerem, lecz niezadł 
w tym dniu 
barometru w ciągu 


dni był 331,55, o godzinie 6tćj rano 2380, najniża 


niosła się nad 0 i dosięgła 
24go -+ 4,%0, najwyższy stan 


szy 328,79; o godzinie Zej 
dni żu 


e pochmurne, w nocy Z 


popołudniu 24 


+ 3, 


ręce nasze złożoną, 


niem 23g0 


ugo pod 
obu 


go, oba 


3 na 24 i 24g0 
eszez; rano 25 o godzinie Gtej 


wsparcie kraju. 


ści Danii. 
Pa. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I "WYDAWCA 


Ksawery Masłowski, 


— Jutro we wtorek dnia 26go stycznia, Ś. Ba- 


Gdańsk 23go stycznia. W pierwszych dniach 
tygodnia mieliśmy silne mrozy, ku końcowi jednak 


Targi londyńskie bez ruchu i ożywienia. Przejścia 
gwałtowne w Anglii z wielkiego zimna, do ciepłej 
wiosennej temperatury; cofnęło kondycyę pszenicy, a 
wystawione krajowe ziarno zaledwo do użycia okazało 
SIę zdatnem, i po niższych cenach z trudnością od- 
Na targu jednak środowym i piątkowym, 
przy lepszej ochocie do kupna, dawały się nieco 
wyższe ceny osiągąć, ale na pszenicę nie było wiele 


Targi prowineyonalne, szkockie i irlandzkie trzy- 


W notowaniach franeuskich żadnej nie widzimy 
zmiany i pozycya handlu zbożowego przedstawia się 


Na naszej glełdzie nie było ochoty do interesów a 
znaczne dowozy z Królestwa koleją żelazną, po słab- 
nących cenach z wielką trudnością znajdowały kup- 


W ciągu tygodnia pszenica obniżyła się na nowo 
Żyto przy szczupłych 
dowozach nie utrzymało dawnych notowań i od 5 do 


W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy łaszt, 650 


korz. warsz. 

złp. gr. złp.gr. 

Pszenicy od 127 do 139 od 340 do 405 240 246 30 11 36 6 
9 


Kursa zamian: Londyn 618}.— Hamburg 1513.— 


A || 


W jednej i tej samej okoliczności w Berlinie i | 
Wiedniu reprezentacya rozstryga, to jest względem 
kredytu na wyprawę egzekucyjną do Holsztynu, 
lubo ta wyprawa cel swój zmieniła. W Berlinie 
odrzucono kredyt a uchwalono rezolucyę, która | 
jest najsilniejszem wotum nieufności; w Wiedniu 
jeszcze tak daleko nie zaszły. rzeczy, wszelako |. 
w niedzielę 24g0 zebrała się opozycya wydziału , 
finansowego Izby niższej dla porozumienia się nad \ 
dalszem wspólnaem działaniem ze względu na | 
wniosek co do rezolucyi w sprawie kredytu 10 
milionów. Postanowiono nareszcie na dzisiejsze | 
posiedzenie wprowadzić wniosek następującej re- 


„Izba deputowanych nie może uznać postępku 
rządu cesarskiego ze względu na zajęcie Szleswiku 
za odpowiedni prawdziwym interesom Austryi i 
zabezpieczający pokój powszechny; czuje się przeto 
obowiązaną wypowiedzieć, że odsuwa od siebie 
odpowiedzialność za następstwa tego postępku.* 

Był inny jeszcze wniosek, aby wypowiedzieć 
naganę w tym samym duchu, jaki przewodniczył 
rezolucyi w Berlinie, to jest, aby wyrazić przeci- 
wieństwo, w jakiem się państwo znajduje wzglę” 
dem Związku; wszelako niektórzy członkowie te- 
go zebrania nie chcieli opuszczać stanowiska czy- 
sto austryackiego a przechodzić na stanowisko pań- 
stwa związkowego, jako nie dla całej Austryi o0- 
bowiązkowego. Hr. Kiński był właśnie tej osta- 
tniej redakcyi przeciwnym. Herbst i Kaisersfeld 
mieli wnieść tę mocyę dziś w wydziale. Ma ona 
uzupełniać wniosek sekcyi, aby nie 10 milionów 
uchwalić, lecz tyle tylko, ile wypada na Austryę 
z tytułu jej państwa związkowego, do kosztów 
egzekucyi w Holsztynie, tak iż wniosek ten jest 
uboczną naganą wyprawy szlezwiekiej. Wniosko- 
dawcy spodziewają się znaleść większość w wydziale 
jakkolwiek nie wielką ; atoli liczą także, że w Izbie 
przeważą głosy partyi liberalno-niemieckiej, auto- 


wodzący w Olknszu, który miał być odwołany, 
czy też na własną prośbę przeniesiony, pozostaje 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ohwili” 


na u "Gi" 


| 
l 
|| 


4 | CHWILA z Wtorku 26 Stycznia 1864 r. 


KSIĘGARNIA 


D. E FRIEDLEIRA 


W KRAKOWIE 


Przyjechali od 23 do 25 Stycznia 1864. 


HOTEL SASKI. Józefa Rulikowska ob. z Żół- 
kiewskiego. Paulina Kościelecka, Bruno Suchecki 
z Potoku. Juliusz Boski z Bobrownik. Ksawery. 
Gawroński Dr. Med., Hubert Maliński aptekarz 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


|żądają, płacz 


Kraków 25 Stycznia. 


Król. pruskiego fizyka obwodowego 


E Krystalizowane CUKIER 


O IA h 
DBra 
Ą 


sprzedają się niezmiennie w opieczętowanych oryginalnych pudełeczkąch: po 35 i 70 kr. w.a. 

y CUKIERKI te ZICEŁOWE Doktora KOCHA, wyrobione z najodpowiedhiejszych soków ziołowych 
i roślinnych i zmięszane z częścia najczystszego kryształu cukrowego, okazały się SE jak to udowodniły najehlubniej- 
sze uznania == jako łagodzące i uśmierzające wszelkie draźnienie w kaszlu, chrypcć, szorstkości w szyi, zafłegmieniu 
itp., i działają oraz przez zawartą w sobie esencyę soków ziołowych i słodkich częsci, bardzo skutecznie na utrzy- 
A y. Działają uśmierżająco i rozwalniająco we wszystkich wypad- 
kach rozdraźnienia błony śluzowój i w rozgałęzieniu tejże, niemnićj ułatwiają wyrzucanie flegmy 4 wzmacniają nad- 
werężone kanały oddechowe. — ra Kocha Cukierki ziołowe różnią się zatem nietylko przez swe jisto- 
tnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, Pate Pectorale 'itp., lecz +wyszczególniają 
się od tych wyrobów najbardzićj przez to, że je organa trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że na EKREN 
przy dłuższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani kwa- EG 
Pe SN: 

2ę'1 


B Dla zapobieżenia omyłkom, uprasza się dokładną uwagę zwrócić na to, iż krystalizowane Cukierki |. mua 
Ziołowe Dra Kocha, opakowane są w podłogowate oryginalne pudełeczka, które opatrzone są obok wyci- Gżzoc$$ 
R>B 


Bartl, jako tóż: 
w MBiałćj pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w Brodach pani Ewa Kornfeld, —w Hmrzeżanach pin B. Fadenchecht, — w Bu- 
czaczu p.|M. Lipschitz i pp. Kodrębski 6 Kercel, — w Czerniówcach pp. Ignacy Schnirch i Józel Różański, — w Czortkowie 
p. Mojżes Frankel, — w Ebrohobyczy p. J. Rosenheim, — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt, — w Gródku: p. Tomaszewski 
— w Jarosławiu p. Robm apt.—w Jaśle p. Ignacy Łukasiewicz apt, — w Jas- 


Aołomyi 


Ti 


Faa 


(154-4-13) 


p. Schaja Hermann, — w Mentaech p. G. 


ź a ć Gebhardt, p. Bonifacy: Stiller, = p, Zy- 
gmunt Racker apt.,p. Fyrd. Schubuth, p. A. Berliner spt. (przedtem Laneri), i (p. Piotr Mikólasch, — w Kisku p. Robert Barański apt., — 
w Manasterzyskach p. J. Lipschütz, — w Nkyślenieach p. Franciszek Stanisz. — w Nowym.Saczu pr. Trager © Gutmann, 
— w IPrzemyślanach p. Si. Miedlicki, — w Prze- 
— w Rzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w Sado- 


Jan Zarowicz, — w SambOrze p. J. Rosecheim, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — / 


„PELIGWAN 


, Po „Champagne“ i „Aleksandrze Bra- 
nickich*, OGIER, bardzo urodziwy, sta- 
nowić będzie w Barwałdzie 12 obcych 
(42-3-4). 


Wyrobów z kamienia ciosowego 


Barwałdzkiego, 
poczta Kalwarya, tak nejdelikatniejszych na- 
grobków, figur, wazonów, jako i wszelkich 
fabrycznych dostanie na wskazane miejsce, po 
cenie tak niskiej, jak z żadnej innej: fabryki 
Tudzież wyrabiają się machiny rolnicze, jako 
to: Młocarnie, 'Wialnie z żelaznemi kiera 
tami, nowej konstrukcyi, po cenie Zniżonej 


Wieś BOLEŃ, 


w okręgu krakowskim, milę od Krako- 


urawnie p.,Włądysław Postępski. 


w Stryju p. J. Germann apt., — w Śniatynte p. M. Niemczewski, — w Skałacie p. Wład. Dietz, — w Sokalu p. A.W. Grot, — à 
w Stanistawøwieip. R. Świtalski apt, dawnićj Tomanek, — w Tarnowie p. Józef Jahn, — w Tarnopolu p Markus Śliwka, 
— w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Złoczo- | 


Spis Nasion 
pp. Ernest © v. Spreckelsen, 
następcy 
pp. ©. &. Booth 

w HAMBURGU, 
rozdaje bezyłatnie kantor 


F.-J. Kirchmayera i Syna 
w KRAKOWIE, 


oraz przyjmuje obstalunki. 
a71 


KAMIENICA 


przy ulicy"Szewskiej, pod L. 334. nowa, 
a 208 stara, jest z wolnej ręki, za mier- 
ną ceng, do sprzedania. ( warankach 
sprzedaży dowiedzieć się można od pana 
Adwokata Witskiego, w domu p. Wojdy 


lestwa. Gusta t Hruszkie- i 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp.] 385 | sm wies m lake. AA toi oninia. Wa-|. otrzymała nowo wydaną: 
Rnble sr. nowe na m.pol. agio p wr. | 106 cłäw Swinarski z W. Ks. Poznańskiego. a 
Talary pruskie, za 150 złrn.tal. | 83} | 81; Wyjechałi: Władysław hr. Stadnicki do Wie- N AUKĘ 
asm Nu « «| SZT s alr; Hay yA dnia. Jan Dobrzyński, Koloas, paek; WŁ ia NA 
r O. +. 2 EPA. D i ini ik rzynLSKI, 
m ała tesa Tan m 9 so | 9 65 | D3Dski do Wojnicza. Ludwi y Stenografii polskiéj 
ty holenderskie ważne. » B 2a | 5 67 mm jhi 
aus O jes. b . Poóaj af ON Lie 40) ze LC 
Listy zast. galic. powe z kup. n ska 50 ży 50 0 d A dmi nistracyi Czasu « Lubina Olewinskiego. manie czystości, świeżości i gibkości organów mow 
a sinon O dan" 3 E aL » z Cena 3 złr. w. a. (9 - 
Obligacye indemn. z kuponami „ |713 — |72 — SWW | „W. A.  '(59 -3) 
Akcye kolei gal. bez kup. 199 | 197 7 
aa zato meaa a = s = | KALENDARZ DRUKOWANY y 
Listy zast. polskie z kupon. zip. —.|93 — Nakładem i drukiem Józefa Bens- 
Wiedeń 25 Stycznia. (tel.) zir. cent. ścienny. dorffa w Krakowie, sów lub zaflegmienia. 
6*, Metaliki . > e « > es 72 35 y wyszły następujące dzieła i są do nabycia: 
50, Pożyczka narodowa. . » . pm 20  |zawierający lunacye, wschód i zachód| Droga zbawienia dla dzieci do modlenia, 
ba o, panku kredytowego =» | 151 io |słofca, eny jazdy i przesyłek ma ko | a aaa aaa daik a Ta A Smita pieczęcią — i że takowe sprzedaja prawdziwe wyłącznie tyko następujące riny: 
Losy 5%, z r. 1860. . . - . » 2 45  |lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- greworytami, opravna, sp opntgw. = Agia w KRAKOWIE p. Józef 
STODKO « > « « «e > o o o'e o = daj - nik po' Katedrze Krakowskićj, oprawny, 
Londyn, 10 funt szteri. - . . - 10 ta żydowskie » tabelki stęp lo we, wyszedł cent. £ Opowiadanie o Worda , zwyczajach 
Dukat pojedynczy. . + « « + » 5 8 _ |joż z druku i jest do nabycia pe CE"=|i ożyczajach ludu polskiego, dla grzecznych 
= = T > ni 2 5 centów dzieci, z 12 obraz. kolor. i 23 drzeworytami na aptek, — w Grybowie p. Alojzy Muszyński, 
Wiedeń 23 Stycznia. e > papierze welin. 1 złr. 20 cent.; na pap. ordynar. saeh p. Michał Nesmann — w Maliszu p. S anisław Hildebrandt aptek, — w 
Skarbowa: —————--—--...-|LB drzeworytami 30 cent. — Kalendarz pol- Streya;— w Hńopeczyńcach p. X. Wierzchowski apt.— we Lwowie pp. J. F. Kleina wdów 
r dawata Xi la sg 67 80| 67 70 : f ski i ruski, zawierający w sobie następujące po- zę RTE, R p LĄ 
że; Postiskki boiodóda 71 T4 s0 30| so zo| Nakładem księgarni J. Priebatscha a: ac ir one poola o (baj: 

b ... e. , . . 5 = ai t ajka czyka )— -| ma pm N "Wa K 1L ,— | śl . Ed d M halski, 
5%, Metaliki na cy pd . z 2 = w» w Ostrowie, wyszło z druku i jest do na aid z ghais hajkaj, Sekret (bajka), — Li- EE „Foki witalski z Bij Pr pd 4a Karol huang | śe 
5% Oblig. ind. a syf ©». |T4 ej ra _|bycia we wszystkich dobrze znanych księ- | twini, Rusini, Wołynianie, Podolacy, Ukraińcy, górze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. 

5, »„  „ chorw.słow.bank,| 74 75) 74 25| garniach, mianowicie: u D. E. Fried- Geg hima. x: aak enti ody 20 

5% a n payin ir = % H B leina, J, Wildta, W. Wielo-|cent. — Kanon na Ołtarz, 30 do 75 ceńt. — — w Turce p. A, Czyrniański, — w, Wadowicach p. Franciszek Foltin, 

BY, s s wr kie Y2 25| 71 75 + ki w Krakowi 100 Obrazków z obwódkami kolorowanemi 30 wie p. Andrzej Gottwald, — w. Żózrkwi p. Resie Barbag, — w % 

S 3 s i Zk AOKI „AE w ntów. Można dostać we wszystkich księpar- ; 

b*, Pożyczka nowa wenecka.. | 93 50| 92 50 Wi d opo niach krajowych i zagraniczn ch — Kupujący EEE 

Lisiy zastawne: iadomośc © Legatach w „iw Ee oki dja zywa fa za eny ta g l 
S Il STs PRESS s je Kalenda i za . Ka- TP i 
sa makaasta e: ;; hor waa | umoyaszach Apostolskich w da- pa stepie s STROP CHRZANOWY 
"PTY +.12 miesięczn. . | — — éj P ls Oraz Chłopców potrzebuje do $ 
7 s » losowane w w. a.f 86 —| 85 75 wn J 0 ce, terminu do Introligatorni dobrego pro- Z 56 EM 

Bi, Tow. kred, galicyjskie. . . | 73 50| 72 50 (1075 — 1863), wadzenia się. | Aa 

Pożyczki Loteryjne: podana przez BEP oleca swój Handel materyałów pismien- i í 
skarb. x r.1939 całe. |143 —hat 50] © X. Pawła Władusława Fabisza nych i galanteryjnych. Kul przygotowany przez PP, Grimault i 

Eoy pOr RAN 0t084 SM Breni RT aai m ro pidąny "0 P D Józef Bensdorf. |Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 

bilip rgatowe p r, 1000 e ae e ae 8 jem oe 244 , wi Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną | -jącz po 10 złr. w. a. 

leg zakaz nne `: aromo me STA iewe | TYGODNIK KATOLICKI wyższość nad 
Ahi + » » —|i12 — ” e 
s żeglugi per. na Dunaju, . 91 —| 90 — | © W upoważnieniu urzędowem do publikacyi | wychodzi jak dotąd w Grodzisku (Graetz, TRANE RYBIVE. 
a BR c a tk pm dzieła powyższego|wyraziła władza archidyece- | Grand Duché de Posen) raz na tydzień | YC BUUĘLT=ZU (1571) 
Księcia 3 » | 82 75) 82 25 powyższegojwy y w 
©) , ; ł ; b edług świadestw wielu lekarzy ordynujących w 
. mx Palfy n 2 » - 1 Z et Erga dziej pocz z doda!- po arkuszu, a w razie potrzeby z do- szpitalach Paryskich, ówiadectw zamieszczonych w 
ęcia a = kiem: amy nadzieję, że cziełko niniejsze Raj 4. - i todzi i twa, jak również 

s "He. St. Benois » 40 » | 3275) 32 25 | przyniesie er i Daiei chwałę Bogu datkami, ścisłym lecz wyraźnym drukiem, | metod wera pochwał kilk akcie Akadomij 
z Ks. Win i tzn 20 a 20 —| 19 50|i Jego Kościołowi." (165-1-2) Zawiera rozprawy naukowe, korresponden- pank a p) zd R ay gwi 
„ Hr. Waldstein „20 „ | 21 — 2050 cye oryginalne i przegląd wypadków tYBOdnio- | Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
2 Keglewicza: LJ 10 , < 16 —| 15 50 wych na polu koscielnem. , słabości piersiowe, szkrofały, lymfatysm, bladość Sery, 

Akcye bankowe + -aeaa A a Do handlu korzennego Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują nań sroga ip igan rate hoy rc bary 
zakładu kredytowego . . 181 — 180 6|STANISŁAWA FEINTUCHA POOR Talarze ćwierćrocznie. à A ahl jost on najsilniojssym ze wszystkich środków krew | ——— 
żeglugi parowój na ju |430 — |428 — wydawnictwo przyjmuje bezpośrednie Zapisy, | oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały Nie 
kolei =. Ces. Ferdyn.. |31695 | 1693 potrzeba ABE po dwa złote austryackiej wal. ćwierćrocznie a Na Kreen. mka T PEE E Jodan 

= i RE 190 — [189 — | dwóch poczciwych, pracowitych i |bez względu na zmianę kursu, W razie mo- | żelaza, ale nadowszystko nieocenionym jost dla dziec 
zacho dnij Cos. Elżb. 137 — 136 50 p RTE J żności wydawnictwo rozszerzy rozmiar gwo- pry WAL dc e daw 4 e er i 


zamiejscowych uczniów w wieku 
lat 16 do 17. 


? Pardubickiéj. . . . |126 50/126 — 
„ Nadoisańskićj.. . » 
„ Południowój .. . . 
„ Galicyjskićj. . . . 
Kursa zagran. (8 miesięczne) 


jego pisma. Wszystkie przesyłki odbieramy 

tylko framco pod adresem: A 

„Do Wydawnictwa Tygodnika Katolickiego 
w Grodzisku 


wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 
jego nazwisko. 


Skład w głównych aptekach, we wszyst- 


(157-2-3) 


Amsterdam 100 zł. hol. . . 2 34 kie HANDEL BŁAWATNY w MWielkiem Księstwie Poznańskiem, kich prowineyach polskich. 

RE - 100 zł. nadr : 34 p rż zy ST 7 AW AD Wszelkie reklamacye o nieregulamość | Dostać można w Krakowie u p. Molę- 
Pat u M 100 zł. s Ao [103 501103 — . ZKIEG0 przesyłki odbiera expedytor P. Schmae- dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, 
Genua 100 lirów piem.. „+45 | — — w Rynku Głó wnym dicke. (68 3) |— we Lwowie u p. Rukera pod „srebrnym 
procz I DERIT.. á 34 „EŃ awg 7 KRAKOWIE Orłem,* — w Poznaniu u P: ngk ce 

1 RZ sha As ho7E teg] 74 w Warszawie u p. Mrozowskiego, — w Ki- 
pe ze" arty ZE Í : 121 —|120 75 otrzymał znaczny wybór Losy po 50 centów, owie u p. Marcińczyka, 

100 franków . . „59 T | 47 90) 47 80 Kołder wełnian ch a na każde 5 losów 4 w dodatku. 

Waluty: y Ciagnienie dnia 9 Lutego. p ASTYLKI PIERSIOWE 
Owarskie koróny « - + « « « - | 16 70) 16 60| w różnych gatunkach, tudzież zna- i z ó 
» fukaty na wagę: > | 57] G ze ną z dobroci Na wygrane jest 1.000 dukatów, |, on głowiastój salaty i laurowych liści. 
a „ Ob «.| 579| 578 W d K l isk 2 po 200 dukatów, 2 po 100 dukatów; 

Gl MATEO, „ » + + + + + 0 Ç otons ą nadto pieniądze w srebrze, kosztowności NF 
Napoleondory .. » >» « « « « | 972| 9 69 . a j ` . Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
Suwermy. . 111121] — | — Maryi Klementyny Martin, złote i srebrne, oraz rozmaite przedmio- substancyj znanych w medycynie ze swych 
Frier setos sostens e e | 0 39 10 20) polecając sprzedaż takowych po cenach |ty porcelanowe, bronzowe i t. p. własności łagodzących i uśmierzających sku- 
ae È "angielskie, . . . . . | 12 20| 12 15 umiarkowanych.  (158-1-10) Jan K. Sothen w Wiedniu. |tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 

rosyjskie.  « « . „ | 10 8i 10 2 - Losy te sa do nabycia we wszystkich srin 2 zza te łącznie RA 

...... „+... . [121 —'120 50 i „ WIES Rzepieńnik Strzyżo- i to- | Nadtosforanu wapna używają si a uśmie- 

111010110 kat — imo so| Dzierżawa: wikt obwodzie (dawniój orfo ki Urzędach podatkowych i pocz inhar ira S; "el berhad SSA 
Talary zee, R pm +84 48 ogg rę rw mi > mile od Tarnowa, wych, również u wszystkich kollekto- ańiów: dkokiteżi 
‘aty bankowe . . . . i jest od 1go Kwietnia lub od św. Jana r; b na z . $i u p. + 

EZ rów; W Krakowie w szczególności u p Dostać można w aptekach: PP. Molędziń- 


6 lat do wydzierżawienia. — Bliższe szczegóły 


osobiście na miejscu lub listownie pod adresą: JOZEFA BARTLA. 


e a 
cznia 64-2- ` f s 
Lwów 22 Sty Cm skiego w Krakowie; Chrościckiego w Wilnie; 


Dukat holenderski. . . e e » « | 5 73 | 6 654 | A» S. poste restante Ciężkowice.  (92-1-3) zi x 7 Mareihoruta W Kiwi Kra uk bou 
a eaor T —— |Abrahams Porte- Pota |, zę OW WERE Elsnera 
Rubel Bki. . « e o o o « » | 187 | 1 84; W handlu (en.Miniature à Paris), w Poznaniu; i innych. (136-1 -) 
IZY 2. SRT T 1 86 F 
Listy zast. gal ox kapwa austr 2 5 120 | W, W, WALTERA | GŁUCHOTA. 
Obligi indemn. Pez kupona. . . ra 43 |71 65 rozpoczęła się pik M 
bez kupon 48 |79 73 wyprzedaż towarów Nowo odkryty akustyczny instrument dla D; 


cierpiących na słuch, który swoją skute; 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze- 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 


po cenach zniżonych 


z dniem 1 Stycznia 1864, 


Półim) APP || Sk — S 

obligi skarbowe UA aa 74| — (2-12-24) nie wd yż tylko 1 centimetr grubości |, 
— | 1 285 posiada, a działa bardzo skutecznie, że poj 

Listy sastawne III okresu . rubli |13 g4 | — zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia- 


Za małą kwotę 6 złr. 


można wygrać 
zkr. 300.000, 50.000, 20,000 
10,000 it d., ; 
przez udział w ciągnieniu 


łalność: odzyskuje tak dalece, iż chorzy mo 
gą wygodnie brać udział we wszelkich kon 
wersacyach, i szumienie w uszach zupełnie pO? 
ustaje; jednem słowem, wynalazek ten zą. | 485 
sługuje na powszechną uwagę. 

„Gena jednéj pary akustycznego PĘD 


Wrocław 23 Stycznia. 
R austr. w mon. nowój. | 824 | 82 
Polskie rpne ma v żak Sofy 8514} 


natychmiast pocztą, 


wa, przy głównym trakcie Warszawsko- 
Radomskim położona, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. (41--3) 

Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejscu. 


Ck. wył. 
PIERWSZA 


Wiedeńska Fabryka 
DROŻDZY 
prasowanych 
w KLĘIN-SCHWECHAT, 


(erste Kl. Schwechater Presshefe Fabrik,) 
sprzedaje Drożdże prasową- 


uprzywił. 


ne, wyrobione podług najnowszej me- 
tody, których siła pędzenia, trwałość al : 
szczególniej piękny biały kolor wszelkiek ! 


dotąd znane podobne fabrykaty znacznie 
przewyższa. Centnar w Wiedniu 30 złr. 

za przysłaniem franco należytości 
lub za pobraniem pocztą. (55-4-) 


przy ulicy Floryańskiej. (91-2-3) 


w Handlu pana Józefa Kodreb- 
skiego w Zaleszczykach i pp. 
J. Kodrebskiego;i Kercla w Bu- 
czaczu są do nabycia (74-3-10) 
Świeże Nasiona; 
także znajduje się tamże 54 Rocznik na- 
szych Spisów Nasion owych, warzy- 
wnych, pastewnych, oraz roślin, krzewów; 
owocowych, róż, georginij itp. tak najle- 
pszych dawniejszych gatunków, jako też 
najbardziej wyszczególniających się now- 
szych, i udziela się na żądanie bezpłatnie. 
Również przyjmują rzeczone domy han 
dlowe wszelkie zamówienia dla nas, które 
ak najspieszniej uskutecznione będą. 
ERFURT w Styczniu 1864. 


C. Platz i Syn, 
nadworni liweranci J. M. Króla Pruskiego. 


skuteczna na piersi i odnawiająca krew. 

Płya ten nieoceniony, zwany Hau Homo- 
statique używa się zawsze z pomyśloym sku- 
tkiem przeciw odpluwaniu krwią i kaszlom 


op | *rwistym, katarom, astmie, bladości cery, u- 


AC AS | pływom krui u kobiet, palpitacyom serca, 
O | wszelkim krwotókóm t cterpieniom naczyń 


Zamówienia uskuteczniają się; P 
Hieronim Pagliano, 


s pn sk KĘ, 3 ko dnia I Lutego j i i 
Poznańskie zastawne 4%, . | — | — t . ` ra |mentu ze srebrą kosztuje. . . . . 8 złr. 129-2.3 Profesor lekarskiego Wydziału we 
1 a as] = |= | c.k. austr. Pożyczki loteryjnćj Taki sam pozłącany . . - - . «11 zk. | Spa a RSMA! NE NENESE ON AE 
; P> S pis i zastosowanie jego przy każdym | 68790 NZS 2 ŚR GO i PS á 
RE | 22 Stycznią. OE Fe 700 TEmo ga | K pudełku ao majaje, Jest do posła ee 4. i 
....... 40. sie | RO ), 24r... W. austr, wnym składzie na Galicyę w Aptece „po ny wie z e 
Łondya 22 Stycznia. , Sześć całych losów kozini 30. złr. w. a, gło niem* p. E. Stockmara tAn: Uleczenie gruntowne boz loków- adrot sei „MpeFM t 
Konsole o. e a «223 0 903 _ W podpisanym 'Kkoncesyonowanym | kowie. 0373) 2 bowoda. tylko przyżemndi 1 Bardzo smacznój 
NA wn M | handlu efektów. yć Zoprześy ką Pacha 0 He paisi R l Ria éi Przyj dh B ATI L d nu 
ET A r Z: rozlicznych świadectw o skuteczności » U VZ on ë 
Pociągi ozobowe na kolejach żelazn. Jakób Strauss, małych Instrumentów na Głuchotę, załą- eva esci re Pe ik NY a A O m 
a Frankfurt a/M, ćzą się niektóre listy wydane przez 080- o Revalesciećre oszczędza niez zełki RUI: 


by, które takówe używały. i 
Guéméné Sar Scorff d. 8 Czerwca 1847. 
Panie! 

Z ukontentowaniem zawiadamiam Pana, iż z prze- 
słanych mi przed 14tu dniami Instrumentów na Glu- 
chotę, świetny rezultst otrzymałem. Upraszam prze- 
to O przysłanie mi 4 pary srebrnych i 2 pary zło- 
tych, oraz powzięcie należytości z poczty: 


W kilka dni po ciągnieniu - otrzyma 
|każdy interesowany urzędową listę cią- 
ieni (56-8-8) 


Odchodzę: 


biet; nadto 


do Ostrawy (przez. Bogumin 
berg) do Piski 8 rano == do ZAsowa 
10. 20 rano; 8. 30 wieczór == do Wio- 


liczki (41. rano. 100.000 50.000, , .000, .000 u aniem À ; : 
a Wiednia do Krakowa?. 1% rano; 8.80 wieezćr. | 10.000, *8.000, 8.000, 00,000; o4.002).8.000> P. Abraham w Boyle: >» Te Gal, kupiec. | dng czyli artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do graczołowatości, „zołzy, suche 
: zł w Krakowa n soon 2-000 1.000, 500, .200, razem 398 Bruxella dnia 22 Marca 1819. bóle w kościach, gościec czyli reumatyzm; zimnice kat erste „AU, agiia 
jem; 3. 1 un |głównych trafnych są do wygra- WikóWsIE panio! ne czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzymywania, zatwardzenia, upła- | 
s6 do Granicy 11. 16 przód potu- | nia w siedmiu klasach 245go WE ZA UG Wana rain dał mpata wy białe, blednicę, puchlinę, ospałość i nielusość. 3 ka 
em; 3, 26 po południu; ? 56 wieczór. | |; lki (i ienia h sof zj rzęs kilka |dni Bo Moog OZ pri Jest ona zarazem pożywieniem arcywzmacniającem „dla zieci, a w ogóle dh 
ws Lwowa do Krakowa b. 10 rano; 5. 20 wieczór. | WIE À ego agni wygr any 0 pah A Głuchotę, okazał się bardzo skutecznym, | każdego wieku, wytwarzając lepszą krew, a ztąd kości 1 mięsna, lepićj w tem przy- 
Przychodzą: Państwa, Racz przyjąć wyraz szacunku; uniżony sługując od mięsa, a nie rozpalając przytem ciałotworu. 
Stidtler, Sekretarz. Bywa co rok do 65,000 uleczeń. 


Panu Abraham w Paryżu. 


RZĄDCA i LESNICZY, 


posiadający teoretyczne i praktyczne wykształ- 
cenie, znajdą posadę. — Zgłosić się franko 
pod lit, B, M. do Lwowa. (33-2-3) 


wolnego miasta. Hamburga. 
Ciągnienie od 3go do 17go Lutego. 
Zrzekając się wygranej niżej 100 ma- 
|rek, kosztuje 1/4 losu 10 złr. w. a. is 


u; 6. 15 rano — x Wiel L. €. Dienstbach, 
wieczór. B Grosshandlungshaus in Frankfurt a. M. 


o Tyana A Amano; 840 wieczór (167-1-3) 
Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


1 kil. 8 fr. 75 c: 2%, kil. 20 fr.; 6 


czy gruntownie w zarodzie: niestrawność żołądkową, zapalenie żołądka, X 
szkowe czyli morzysko, odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, 
rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czerwonki czyli krwawe biegunki, zawroty, 
szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, do wozgrzywoścći skłonność, 
ból głowy i półgłowia', nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ciężarności u ko- 
boleści różne, skłonność do czarnej zadumczywości czyli melancholii 
kurcze, spazmy, kłucie i kruczenie żołądka, gniecenie żołądkowe, dychawicę czyli 
astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty (schnienie), 


(3238-23-) 


Dom du Barry 77 Regent-Street London i 26 Place Vendóme Paryż; 12, 
rue de l'Empereur Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. — W pudełkach po "a kil. 5 fr. 
il, 40'.r: 12 kil. 75 fr. za asygnacyą, pocztową. 

DE Sprzedaje w Krakowie p. W. Molędziński, aptekarz, — w Peters- 
burgu u Zegelsten i Thornley 15, Wielki morski dom Barbe i pierwsi abtekarze, 
korzennicy i cukiernicy we wszystkich miastach, 


Ę | oddechowych. 
i |. JE| Sole Dolorifuge, 
„Sirupo Pagliano z Florencyi," © 


urządziłem główny Skład mego: prawdziwego krew czyszczącego Syro- +5f 
pu w Wiedniu u pana Józefa Raftl, Praterstrasse Nro 45, po 
zniżonćj cenie. 4 flaszka kosztuje 4 złr. 50 c., — tuzin 16 zr, | 

Środek ten jest dla każdego ojca familii niezbędnym, gdyż czyni 
niezmierne usługi szczególnie w początkach słabości, a to tem wię- 
cój, jeżeli lekarz nie jest w pobliżu. 


tkań z jedwabiu utrzymująca natural 
, ną 
elektryczność ciała. Leczy bez. nacierania 


EB | reumatyzmy, boleści w artykulacyach i podagry. 
ES | Za Wevrosine Lechelle, jest środkiem specyal- 


«sym bardzo skutecznym przeciw cierpieniem ner- 


R? | wowym i gastralgicznym najuporczywszym, 


Znajduje się w Paryżu na ulicy Lamartine 


B |35 u p. Zechelle, i w pp. aptekarzy Bruno 


Miczyńskiego w Krakowie, Rucker we Lwo- 


PR? | wie. Galle w Warszawie, Chrościckiego w Wil- 
20 | nie. (136-1-) 


TEATR POLSKI 


W KRAKOWIE 
pod Dyrekcyą 
Adama Miłaszewskiego. 


We Wtorek dnia 26 Stycznia 

Na dochód Dyrektora Muzyki 
TEOFILA PERCHOROWICZA 
DOKTOR MEDYCYNY. 


Komedya w 1 Akcie, Józefa Korzeniowskiego. 
DAWNE POLSKIE CZASY. 
Komedyo-opera w 1 akcie Alojzego Ziółkowskiego. 


Kłótnia z pod Wagram. 
"vp 


Komedyo-Qpera w 1 Akcie. 


Do dzisiejszego Nu- 
meru dołącza się PP. 
Prerumeratorom obwodu ` Kra- 
kowskiego, Wadowickiego i Bo- 
cheńskiego „Wykaz wylosowanych, 
kwestyonowanych t amortyzowanych 
listów zastawnych galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego. 


Odpowiedzialny: Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


